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„ŻYDZI SĄ SZKODLIWĄ 
SIŁĄ NA CAŁEJ PRZE­
STRZENI, ZAMIE SZU W  A -
NEJ PRZEZ SŁOWIAN

* E. Bogusławski —

„Histoua Słowian"

O  c z y m  n a l e ż y  p a m i ę t a ć

N i e m c y  c i e s z ą  s i ę
z konfliktu wfosfto francuskiego

w ola łyb yO statn ie  w iadom ości w sk azu ją  
na zaostrzen ie  się stosunków  fra n  
cusko -  w łosk ich . W  te j ch w ili 
spór sk on cen trow ał się na spraw ie 
D żibutti.

O becn e zaostrzen ie  stosunKÓw 
fra n cu sk o  -  w łosk ich  n ie ja st 
czym ś now ym  Stosunki m iędzy 
dw om a tym i narodam i łacińskim i 
o d  ba rd zo  daw na p ozosta w ia ją  
w ie le  do życzen ia . Już za czasów  
N apoleon a  111, gdy  F ra n c ja  prze­
szkadzała W łoch om  za jąć  Rzym, 
stosu nki za czę ły  się za ogn iać . W  
k ilkanaście  lat późn ie j przyszła  
spraw a T u nisu , k tóra  p ch n ęła  
W ło ch y  w  rcm ion a  n iem ieck ie j 
A u strii. O kres w ie lk ie j w o jn y  
był ok resem  p rzerw y  Po w o jn ie  
zn ów  stosu nki za czę ły  się za o ­
strzać

W  gruncie  rze cz j sp ory  m ię ­
dzy  F r a n c ją  i W łoch am i n ie  są 
tak g łębok ie , ty lk o  is tn ie ją  za- 
Jaw nioite  zadra żn ien ia  u czu c io ­
we. Do sp raw  sp orn ych  należy 
spraw a T u n isu , sp raw a K orsyk i, 
K an ału  Sueskiego i Som al: fran  
cusKiej. O ile w dw óch  p ierw ­
szych  sp ra w a ch  F ra n c ja  n ie p ó j­
d z ie  n a  Żndne u stępstw a. a  
w  dw óch  d ru g ich  sk łonna je s t  
rozpatrzeć  D ostulaty w łosk ie . Jest 
rzeczą ch arak terystyczn ą , że w  
osta tn ich  d n iach  W tósi p o łoży ii 
nacisk  w łaśn ie  na .^dną z dwu 
osta tn ich  spraw . M og łob y  to po­
tw ierd za ć  jed n ą  postaw ioną przez 
nas tezę, że ch od zi o m anew r 
taktyczny . O czyw iśc ie  naw et m a­
n e w r  taktyczny  m oże doprow a­
dzić  do k on flik tu .

S zereg  jed nak  czynn ików  bę­
dzie n iew ątp liw ie  odstręcza ło  
W łoch y  od  rozp oczęcia  w ojn y . 
F ra n c ja  to n ie je st A b isy n ia  i

N atom iast N iem cy  
p ozostać na razie na u boczu  i 
w yk orzystać dla sieb ie  sp rz y ja ­
jącą  kon iunkturę w E u rop ie . W 
m om encie, gdy  F ra n cja , a do 
pew nego stopn ia  i A n g lia  by łyby  
za ję te  k on flik tem  z  W ioch am i, 
N iem cy m og ły by  bądź p ostaw ić  
sam e p ow ażn e żądan ia  k o lon ia l­
ne, które w  ty ch  w arunkach  mu

też s ta ra ć  się w yk orzysta ć  sto­
sow n y  czas na za ła tw ien ie  sp ra ­
wy W ie lk ie j U krainy .

d z ie ję  w zm ocn ien ia  sw o je j ro li 
jak o n aczeln ego  arb itra  w  sp ra ­
w ach  ju z  n ie  ty lko środk ow ej

N iem cy  za rob iły  n a  k o n flik c ie  E uropy, a le  i p ozosta łych  częśc i m ow ane przez partie  p ok o je  je sz

W  s p o K o ;u  o d b y ła  się
Likwldafó partu komun stycznej

W  C z e c h o s ł o w a c j i

P R A G A , 30. 12. L ik w id a cja  
partii k om u n istyczn e j C zech osło ­
w a c ji odbyła  się  w  ca łk ow itym  
sp okoju .

P osłow ie  k om unistyczn i opu­
ś c ili parlam en t i op różn ili za j-

w łosk o  -  ab isyńsk im  ob e cn ie  tego  kontynentu, 
ch cą  sk orzy sta ć  n a  k o n flik c ie  
w łosk o  .  fran cu sk im .

K on flik t fra n cu sk o  -  w l >ski 
lezy  w ię c  przede w szystkim  w 
in teresie  N iem iec, k tóre na sku-

cze  przed d oręczen iem  form aln e

go  zaw iadom ienia  o rozw iązan iu  
partii.

R ów n ież  radn i kom u n istyczn i 
op u śc ili ratusz praski.

F u ndu sze p a rtii zosta ły  zabes 
p ieczon e przez w ładze, zaś b iu ra  
p a rty jn e  op ieczętow a n e  przez p o  
lic ję .

s ia łyby  b y ć  u w zg lędn ion e , bądź tek tak iego  k on flik tu  m a ją  na-

N a  N e w y  R o k
s p e c j a l n y  n u m e r  A B C
p r z y n i e s i s  s z e r e g  c i e k a w y c h  a r t y k u ł ó w

p o l i t y c z n y c h :  dr. T ad eu sza  G luzińekiegu, Jan a  J o -
d zew icza , Jana K oro lca , K. M, M oraw sk iego , Z ygm unta 
R usinka, Jana W yszyń sk iego  i innycn .

F e l i e t o n ?  A d o lfa  N ow aczyr.sk iego —  A  m oże by  tak 
o szpiegach.

R e p o r t a ż  : A lfre d a  S łonki —  S y lw ester  na n artach

Ludzie giną bez wieści
ta o  ohejf insAhh ej to Palestynie

N ie  u d a ło  się r o z b ić  p c w s t s ń c ó w  a ra b s k ic h

oraz
„Życzenia Noworoczne" —  Odrowąża z ilustracjami Juliana

Z e b ro w B lt i-a g o . • ■ , w  - f f  S
N u m er ukaże się 1 styczn ia  1939 r.

JE R O Z O L IM A , 30. 12. Z a k r o jo ­
na na szeroką skalę a k cja  w o jsk  
angielskich , m a ją ca  na celu  osta ­
teczne rozb ic ie  pow stań ców  arab - 
sk :ch  i u ję c ie  ich  g łó w n y ch  p rzy ­
w ó d có w , n ie odn iosła  zam ierzon e­
go skutku. P o  p ięc iod n iow e j w a l­
ce, p ow stań cy  p rzeb ili o ta cza ją cy  
ich  p ierścień  i zdoła li się w y co fa ć . 
Straty ich  w yn ios ły  okuło 60 za ­
b itych , 100 ran n ych  i 11 zag in io ­
nych  bez w ieści. N aczelny  k om ite t 
arabski uw aża, że b y ła  to n a jc ię ż ­
sza, ale zarazem  n ajw span ia lsza  
op eracja  p ow sta ń ców  arabskich . 

T / l E Ł n A  >s «.•
TA  S IN IO IH  C H

K A lK , 30. 12. W ładze eg ipsk ie  
zw ró c iły  u w a gę na bardzo  w ysok ą  
ilość zagin ion ych  bez w ieści w

Aresziow oficerów brytyjskich
prztz japońską policję morską

T O K IO , 30, 12. A g e n c ja  D om ei 
don osi: Japońska p o lic ja  m orska

| aresztow ała  b ry ty jsk ie g o  kapitana 
rojna z n ią  foj .aby w o jn ą  na se- m ary n a ik i, 2 -ch  o fic e ró w  oraz 43 

rio . W o le c r y c h  w arun k ach  ch iń skich  cz łon k ów  za łog i statku 
F ra n c ja  i w ioch y  to są p ą z - w -  b ry ty jsk ie g o  „H ann ah  M o lie r " , 
n icy  n iem al zu pełn ie  rów n i. Wófl- , N a leżącego do tow arzy stw a  o k rę - 
na m ędzy nim i, to  w o jn a  z na- tow ego M olier  w  Szanghaju , 
tu ry  rzeczy  d łu gotrw a ła . J e s t : . . ,
rzeczą ąt, Uwa cz* W łoch y  m o - ’ ! ’ ldtek W8f ed ł nau , f r ->'t° n a ln e  
g ły b y  lic zy ć  m szybką pom oc w od y  J" p01?sk' ie w  a o o lizu  S :iega-
M em ie- € wiele bard zie j m d  ™ , na wybf eZ,U H° k’
>. b y ło b y  u-' ie l-n ie  ^ „ , ^ 1  hatóo i zaw in ą ł ao  portu , do k to -
przez A n g lię  F r a n c ji . >nrńa b o - rf ? °  wejscre statkom  cu d zoz iem - 
w iem  w  razie  p ow od zen ia  W ło ch  s lm  ês za azane- 
w  k o n flik c ie  z F ra n cją  by łaby  na 1 ^ azw a P °rtu  n ie êst w  
ser io  zagrożon a  na teren ie morza kacie w ym ieniona.
Śródziem nego. A rtyk u ł G a jd y  w ' K a p ta n  s ta ^ ą . ośw ia a czy ł, iż 
„G iorn a le  d l  talia “  w sk azu je , że 
W łoch } za czy n a ją  to  rozum ieć.

został na pełn ym  m orzu  zask oczo­
ny przez burzę, skutkiem  czego

N o w e  w c ie le n ie
Dalaf-ljamy

L O N D Y N , 30. 12. W ed łu g  d o ­
n iesień  otrzym an ych  z Lhassy ka 
p ian i b u d d y jscy  m ie li o d k ryć  
w cie len ie  n ow eg o  D aia j -  Lam y- 
D zieck o  zostało pod ob n e  znalezio 
ne w  jedna j z m ie jscow ośc i p o ło ­
żon ej na gra n icy  T ybetu  i Cm n. 
^Uroczystość p rok la m a cji n ow ego 
D aia j -  L am y  m a się o d b y ć  nieba
w »m .

zm uszony b y ł  do szukania sch ro ­
nienia w  n a jb liższym  porcie.

T O K IO , 30. 12. A g e n c ja  D om ei 
d o n o s i: w o jsk a  ja p oń sk ie  u w ię­
z iły  d w ó ch  b ry ty jsk ich  żo łn ierzy , 
k tórzy  przed arli s ię  w  p ierw szy  
dzień św ią t B ożeg o  N arodzen ia  
p rzez ła ń cu ch  ja poń sk ich  p o ­
sterunków  p o licy jn y c h  w  T ien - 
sin ie, ob ra z ili s łow n ie  o f ic e ró w  
ja p oń sk ich  oraz zn iew aż} li c zy n ­
nie je d n e g o  c j-w iln ego  J a p oń czy ­
ka.

P ertra k ta cje  m iędzy  w ładzam i 
japońsk im i i bry ty jsk im i w sp ra ­
w ie  w yp u szczen ia  za trzym an ych  
trw a ją

K airze. W ru b ry ce  te j na listach  
p o licy jn y ch  fig u ro w a ło  w  grudn iu  
po 14 n azw isk  dziennie, p rzew aż­
nie dzieci od  3 do 9 Jat oraz ch ło p ­
có w  i dziew cząt w  w iek u  12 —  17 
lat.

STAIT WYJĄTKOWY
JE R O Z O L IM A , 30. 12. W  J a ffie  

znaleziono na w yb rzeżu  ciężko 
ran nego arabsk iego p olicjan ta  
W ładze p rok la m ow a ły  stan w y ją t -  
Kowy.

JE R O Z O L IM A , 30. 12. W  dn iu  
dzisie jszym  zastrzelono w  N azare­
cie  A raba . B ezp ośredn io  potem  o »  
g łoszon o w  m ieście  zakaz op u sz­
czania m ieszkań.

W  p ob liżu  b ra m y  ja ffsk ie j -w 
Jerozo lim ie  zastrzelono żyda . W ła 
dze b ry ty jsk ie  p rze p ro w a d z iły  r e ­
w iz ję  w e  w siach  O K o l i c z n y c h .

P oza  ty m  w ład ze  m an d atow e 
u n iew ażn iły  w szystk ie  w yd a n e  dc 
tychczas p ozw olen ia  n a  posiada­
n ie  i noszen ie  b ron i.

Iran trywa z Francja
s to s u n k i d y p l o m a t y c z n e

P A r  i. Z, 30.12. A g e n c ja  H ava - w  T eh eran ie , 
sa k om unikuje, iż fra n cu sk ie  
czynn ik i m iaroda jn e  potw ierdza -^  
ją  fak t, i*  Iran  pow zią ł in ic ja ty ­
wę zerw an ia  stosu nk ów  d y p lo m a -1 
tyczn ych  z F ra n c ją . D e cy z ja  ta 
zosta ła  zakom unikow ana za po­
śred n ictw em  pos ła  fra n cu sk ieg o

D ziś z  ran a  p o se ł 
Iranu w  P aryżu  u d z ie lił w y ja ś ­
nień w  sp ra w ie  p ow od ów  te j d e ­
cy l j i .  Jak donoszą , pow odem  tym  
była  z łoś liw a  g ra  s łó w  w  pew ­
nym piśm ie h um orystycznym , k tó ­
rą uznano w  T eh era n ie  iia obrazę 
cesarza  Iranu .

Aparat do wysadzania czołgów
u k r y t y  p o d  s u k n ią  ta n c e r k i

B E RN , 30. 12. O pin ia p u bliczn a  
w  S zw a jca r ii śledzi z za in tereso­
w aniem  przeb ieg  śledztw a w d ro ­
żon ego  w  zw iązku  z zaaresztow a­
n iem  w  G en ew ie  tancerk i V irg i-  
nii R ota  p o d  zarzutem  szp iegost­
wa, W raz z osk arżon ą zaareszto­
w an o szereg  osób  m . in. d e te k ty ­
w a  g en ew sk iego , R och at, z k tó ­
rym , ja k  w yk a za ło  śledztw o, b y ła  
w  zm ow ie.

W  ch w ili aresztow ania je j  na

Chmurno i m g l i s t o

H iew i ki mróz
W  p ią tek  ranc w  P o lsce  p rzew a żn ie

Ż yd zi starają  się w m ó w ić  w , je d n a k  n ig d y  nie m yśleli o 
opinię p ubliczna polsk ą,i że je  tvm , aby  na serio em igrow ać.

dużT rozpogodzenia, reną matura o prow adzili p olityk ę filo z\ d o w  nej zvd o m  się działo  nieco g 
''odz. 7-ej wynosiła o d — 2 stopni na m o że w ch od zić w ra c h u - 'zej i R o sja  była bod aj |edy
Pomorzu, do -—19 st. na Wileńszczyź- . znalezien ie  terenów  em igra nym  k ra je m , skąd żydzi w  
- u  l * 8 ^ 5 % ?  A "  polskich .| w ię k sz jc h  n * s a c l ,  em igrow ali
w -wielu miejscach d rob n y  śn ieg . j W  tym duchu p isał przed p a - . do A m e ry k i.

Stan pokrywy śnieżnej w całym r o m a  d n ia m i „ N a s z  P r z e g l ą d " :  P o  w o jn i e  z n ó w  ż y d o m  za -
kraju me ul :Ea większym zmianom interpela- częlo  się dziać bardzo dobrze
W górach grubość warstwy śniegu „nasz a . t i , „m iorncii
wykosi: 32 cm. w Wiśle, 15 »  Zwar-! wj powiedzieliśmy. Uo do znow  m c m y slc l’ o em igracji.

  - -  -  ■ praw wyjątkowych, to , rudno o  Z a g a d n ie n ie  e m ig r a c j i  z a c z ę ło
skuteczniej szy sposob udaremiue % realnie ro z w a -
nia wszelkiej emigracji. O ile bo- . -V? U  IWUV 3  ,
w ie.n można jeszcze zdobyć sym- zane d o p i ł  ro w tedy, k ied y  po  
patię państw zachudnicb. dla ner- objęciu  w ład zy  przez H it le r a  
malnej, umiarkowanej i stopnio- w N je m c „ ccj1 gkończył się dla  
wej emigracji, to odebranie praw i , k raju . ‘W te -
chloha 3 i pot milionom zydow 4J UUW r a J w  ^  J . .
działać mnże tylko odstraszająco.”  , dy dopiero zaczęto rozw azac  

którą podtrzyin u ie praktycznie o m ożliw ościach  
j e s t  n iew ąt~  em ig racji. Z w ró ciło  to uw agę  

"  w  ró ż n jc h

domu, 50 na Babiej Górze, 26 w Za­
kopanem, 70 na Kasprowym Wierchu, 

na Hali Gąsienicowej, 25 przy 
Morskim <~>ku. 20 w Krynicy. 18 w 
Sławku, 11 w Worochcie. 16 na Pop 
lw arie, 79 na Zaroślaku pod Howerlą, i 

-W Warszawie o godz 11-tej było 
pochmurno. Pruszył drobny śnieg i i 
v  lał słaby wiatr z południowego 
wschodu. Temperatura wynosiła 5,2, 
stopni.

T  eza ,
„N a s z  P r z e g lą d

Przewidywany przebieg pogody v .)U w ic  im r d z o  w y g o d n a  d la  ż y  p o w a ż n e j  n ra sy
w  « * * * ,  i .  . » l <  » « * •  < ? » " * «  .<•“  1 r a j a c h ,  k l ó r a  s t w i e r d ź , > a ,  i eb a rd zo  d a lek a  od

sachodricŁ niewielkie oDady śnieżne p ra w d y .  P r z e z  d łu g ie  d z ie s ią t -  y\tedy d o p ie r o  z a c z j n a  s ię  m y  
przy lekkm mrozie. Na wschodzie i w (jj j a [ w s z y s t k ie  k r a je  e u r o p e j  ś le ć  o  te r e n a c h  e m ig r a c y jn y c h  
środku kraju temperaturą bez  * i « H g U e  p r o w a d z i ł y  p b K ty k ?  w y  , d la  ż y d ó w ,  g d y  . ż y d o m  n a 

"  wiatry poł- - j ,  -ąp i-  f ji o ż w io y ,  ską. > !y d z i ! p ra w d ? zaczyn a  się z łe  d z ia ć .szych zmian.
wachodc

T e r e n ó w  e m ig r a c y jn y c h  s z u ­
ka  s ie  d la  ż y d ó w  z  teg o  k r a ­
ju , w  k tó r y m  ż y d o m  d z ie je  s ię  
n a jg o rz e j.

Jest to stan zu p ełn ie  natural 
ny. P o lfty k  a ż y d ° w s k a  d ą ży  
d o  u trzy m a n ia  ro z p r o s z e n ia

scm . P oszu k u jąc n ow ych  tere­
n ów  o g lą d ają  się za tym i k ra­
jam i, które m og ły b y  b y ć  d o ­
god n ym i terenam i dla p rzy ję ­
cia żyd ó w . P rzede w szystk im  
w chodzą w grę te k ra je , gdzie  
żyd om  dzisiaj jest dobrze.

g ra n icy  francusK o -  szw a jcarsk ie j 
ttota m iała  u k ry ty  pc d suknią m o 
del aparatu  sk on stru ow an ego  w  
S zw a jcarii, a m a ją ceg o  s łu ży ć  do 
w ysadzan ia  c zo łg ó w  w  pow ietrze. 
M odel ten  m ia ła  oskarżon a oddać 
w  P aryżu  p rzed sta w ic ie low i p e w ­
n ego  o b ce g o  m ocarstw a .

Nici śledztw a  p row adzą  do k il­
ku  m iast, zn a jd u ją cy ch  się na p o ­
gra n iczu  szw a jca rsk o  - fran cu s ■ 
kim  i b y ć  m oże do  B a rcelon y .

O skarżona w y d a lon a  ju ż  b y ła  z 
g ra n ic  S zw a jcarii w  1931 r ,  e  w  
osta tn ich  czasach  u trzym yw a ła  
bliższe stosunk. z p ew n y m  zagra 
n iczn ym  d y p lom a tą  w  G enew ie. 
P o  przesłuchaniu  tancerka rozpo  
częła  g łod ów k ę  w  w ięzien iu .

ż y d ó w . P a le s ty n a  d la  d z is ie j -  G d y b y  w i ę c  w  P o  1 
sz eg o  s jo n iz m u  to  ty lk o  n ieza -  , s c e  ż y d o m  b y ł o  d o -  
le ż n y  o ś r o d e k  ży d o w sk i , r z ą -  . b r z c ,  a p r z y  n a  j-  
d zą cy  ż y d a m i w  r o z p r o s z e n ia ,  m n i e j  m n i e j  z  1 e n i ż  
W  tych w aru n k ach  trudno się ' g d z i e i n d z i e j ,  P o 1- 
dziw ić. że żydzi z a c z jn a ją  na s k a  m o g ł a b y  b y ć  
serio szukać terenów  em igra -1 u w a ż a n a  p r z e z  ź y - 
cyjnych  d opiero  w tedy , gdy w d ó w  z a  t e r e n  d o g  o d  
k tórym ś z k ra jó w , gdzie zam ie n y  d o  o s i e d l e n i a ,  
szk u ją , sy tu a c ja  d la  n ich  je s t  !z  w  ł a s z c z a, ż e w m a- 
n ie  d o  w y tr z y m a n ia .  [ r ż e n i a c h  p o l i t y k o  w

T eren ó w  em ig racy jn ych  dla  
żyd ów  szu k a ją  przecież nie 
takie czy inne państw a tylko  
żą d z!, którzy w tych państ­
w ach nie raz o d gry w a ją  decy­
du jącą rolę. I dlatego szukają  
tych terenów , rob ią  w ięc to 
p o d  b e zw zg lę d n y m  p rzrm u

ż y d o w s k i c h  t ę  r o l ę  
P o l s k a  m i a ł a  o d e ­
g r a ć  n i e j e d n o  kr  o t- 
n i e.

O t y m  p o w i n n o  p a - 
m i ę t a ć  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p o 1 s k ' e.

J. K .

r*orosułRfeme
w i o s k o  - n ie m ie c k ie
w sgrawie obywatelstwa

B E R I,IN , 30. 12. U rzędow o d o ­
noszą, że pom ięd zy  rządam i N ie­
m iec i W ło ch  zostało zaw arte p o ­
rozu m ien ie  w  sp raw ie  w za jem n e­
go k om u n ik ow a n ia  n azw isk  osób , 
k tóre  u zysk a ły  ob y w a te ls tw o  d a ­
n ego  k ra ju . U kład ten ob ow ią zu je  
od  dn ia  1 styczn ia  1939 r.

W  m yśl porozum ien ia  daw n e 
paszporty  i inne dokum enty  osób  
o trzy m u ją cy ch  n o w e  o b y w a te lst­
w o będ ą  zw rócon e  w ład zom  pań ­
stw a, k tórego  obyw ate lstw a  zrze­
kła sie dana oseba.

Z Ł Ó t  O F I A R Ę
N A  B E Z R O B O T N Y C H

NAttODG4CÓW

N O W I N Y  C O D Z I E N N E



S t r . s5 ABC -  NOWINY CODZIENNE tfar.

GRLD ZIEJi

31
sO B O T A

S C 0 N (  t

W st >00 iscfród
7_  44 l o -3 4

Jlt ló - istnsd

'O11 32 | tt

d " : Przybyładi

7 - 5( i O

D ziś  św . S y lw estra  
J u tro  N ow y  Rok

T E A T R  W IELKI: Dziś „ I  au„t" w
sensacyjnej inscenizacji Łyr. D ilżyc 
kiego. Jutro „Madame Poinpadour” .

TEATR NA k O DOW Y: „Szaleń-
6vWo”  * Eichlerówna.

TEATB N O W Y :'„Z ło ty  Desze*".
T E A T R  P O L SK I; „M askarada".

T E A T R  M A Ł Y : „Tem peram en­
ty ". %

TEATR LETN I: „Jean” .
TEATR ATENEUM* „K upiee l 

poeta” .
T E \ T R  MALICKIEJ (Karowa 18) 

Codziennie o 8.15 sztuka słynnego 
M. de Unamuiu, pt. .Poprostu czło- 
dek1" z Piaskowską i Sawanero na 

czele doborowego zespołu. Reżyseria 
dyr. Sawa na dekoracje St. Kunnana, 
tlomaezente Dr. E. Boye.

TEATR Ma LICK i EJ tM crszał-
jcow6kj> A); Przygorowama do uroczy, 
sie 'o otwarcia teatru przepiękną sztu 
ką Flauberta w p rzcob ce  Z. Nalkow. 
skiej pt. „Pr.nl BorarvH z. Malicką w 
rob ytułowe',

1 EATR K A M E R A ! N Y : „R o -
dwństwo Thierry”  z Adwentowiczem 
i Gryw .iska.

TEATR ORTYM A w Ttatrzi Wiel. 
Wini W niedzielę o 12-ej w poi. i o  
4-ęj popal. Sylwester dla dzieci —- 
wipania! przedstawienie i 
dłiec-.

RF.DUTAt O g  8.10 ,.U c«k ł3  mi 
przepióreczka”-.

I JA T ! 8.16: , » u x y  I Jej aruzy- 
ftłu ( |»©dą Haliirtią.

'-'Tts** w „Zaoizańikiei Gosoodzie
SP Ę D Ź S Y L W E S T R A  Marszałkowska 84, te l 8 21-19

|| Atrakcje Artystyczne. M oc nlsspe 
dzianek. Di nein:: —- Gabinety. Prosi 
m y o wcześniejsz zamawianie stoli-1 

ków.

R . t w a  m o r s k a  w  G i b r a l t a r z e
Okręty narodowe zaatakowały
K o n t r t o r p e c b w i e c  c z e r w o n e j  H is z p a n ii

P A R Y Ż , 30. 12. (T e l. w ł . ) .  W 
dok ach  G ibra ltaru  zn a jdow a ł się 
w  n apraw ie  o d  szeregu  tygodn i 
kon trło rp ed ow iec  czerw on ego  r z ą ! 
du  h iszpań sk iego „J ose  L ou is  
D iaz‘ , k tóry  będ ąc  już n apraw ion y  
m ial u b ieg łe j n ocy  pota jem n ie  o -  
puścić port

O fa k c ie  tym  dow ied z ia ło  się d o ­
w ód ztw o  w o jsk  n a rod ow y ch , na 
skutek  czego  do c ieśn in y  G ib ra l- 
tarsk iej w ys łan o  k ilk a  jed n ostek  
flo ty , która ju ż  od  szeregu  dni roz ­
poczęła  ścisłą  k on trolę  statków  
w y ch o d zą cy ch  z portu .

K orzy sta ją c  z ba rd zo  au źej i gę­
stej m gły , p a n u ją ce j w  n o cy  oraz 
u żyw szy  zasłon y  d ym n e, k on tr- 
torp ed ow iec  wJos« L ou is D ia z "  u -  
s iiow ai p rzed rzeć z .ę -i zm y lić  czu j 
ność o k rę tó w  n arod ow y ch . N ie u -

d s ło  m u  się to  jed n a k  i g d y  został 
spostrzeżon y, ok ręty  nai od o  w e o -  
tw o rzy ły  h uragan ow y  og ień  arty ­
le ry jsk i.

K o n trtorp ed ou  iec czerw on y  w i­
dząc, że nie uda m u się w ydostać 
za w rócił i pełn ą  parą zaczął ueie > 
Kać w  g łąb  portu . Z an im  zaś ru ­
szy ły  o k rę ty  n arodow e. P odczas 
u cieczk i k u n trtorp ęd ow iec  „Jos<  

L ou is  D iaz“  n a jech a ł na pow stań ­
czy  staw iacz m in i za top ił go.

W e w czesn ych  godzin ach  ran­
n ych  k on trtorp ed ow iee  „J o se  L ou is 
D ia z "  tra fion y  został w  p rzód , a 
w  w yn ik u  ek sp loz ji został ze ­
p ch n ię ty  l osiadł na m ieliźn ie. 
W śród  za łogi je g o  zn a jd u je  się k il­
ku ran n ych  i k ilkunastu  zabitych  

N ocna b itw a .n orssa  w  C ieśn i­
n ie  G ibra ltaru  postaw iła  na nogi

m ieszk ań ców  G ibra ltaru , którzy
w y leg li na orzeg  i przez ca iy  czas 
p rzyp a tryw a li si§ n iezw yk łem u  
w idow isk u .

W  b itw ie  tej w z ię ła  rów n ież  u -  
dział arty leria  przyorzeżn a  z C e u - 
ty p rzeciw leg łe j tw ierd zy , zn a jd u ­
ją ce j sie w  rękach  w o jsk  n arod o­
w ych . W w yn ik u  czego  k ilk a  g ra ­
n atów  w y b u ch ło  na tery toriu m  
angielskim , przy czym  p od ob n o  
kilka osob  odn iosło  c iężk ie  ran y.

J . C . S

7 tys. £y w-n ?of itó w
K o n i u n k t u r o m  c h rze ś c ija n ie

i e  ten d en cje  w  kierunku zm ianyW  ży d o w sk ie j gm in ie  w y zn a -1  
n low e j w e  L w ow ie  zanotow ano 
w  osta tn ich  ^m iesiącach bardzo 1 
zn aczn y  w zrost c y fr y  osob , k tort 
zg łos iły  sw o je  w ystąp ien ie  ze l 
zw iązków  te j gm in y na podsta-1 
w ie  zm iany w yzn an ia . I lo ść  w y­
stąpień  dosiąga  ju ż  7000, zg łosze­
n ia  zas trw a ją  w  dalszym  ciągu , 
6tanow iąe b a rd zo  ch a ra k tery ­
styczn y  dow ód psych ozy , og arn ia  
ją t e j  lu d n ość  żydow sk ą  

W ym ow n e te oznaki św iadczą ,

w yzn an ia  m ojżeszow eg o  za tacza ją  
w osta tn ich  m iesią ca ch  cora z  
szersze kręgi. W ią żą  się  on e śc i-  
się z sy tu a c ją  zydow  w  P olsce , 
k tórzy  na w szelk i w ypaaek  usi­
łu ją  „z e rw a ć ”  ze s w jm  talm u- 
dyczn ym  środow isk iem  i p rzero­
bić się na „s tu p ro ce n to w y ch  P o­
la k ów ".

S praw ą tą  wanny en erg iczn ie
za ją ć  się w ład ze  państw ow a-

■ a n n a n n s B . w u i-i a i s  m in

• • M e l e  © u f  P r o  d n o * 6
Dziś trzy przedstawienia o 7.30, 10-ej i 12-ej w nocy wspaniałej rewii

p. t.
W I E L K A  C Z W Ó R K A !
z udziałem Adolfa Dymszy na czele całego zespote.

W  czasie przervry trzeciego Sylw estrowego przedstawienia urozmaico­
nego specjalnymi numerami, Panie Artystki będą częstować Publiczność 
paczkami Cukierni Ziemiańskiej.

Zemiast jedzena — medae
„Boh? ter pracy sodalistycziiei

Nowa gwuujsC w Sowietach

Si

M O S K W A , Jo. 12. D ziś ukaoal 
s ię  n ow y „u k a z "  p rezyd ium  R a­
dy N a jw yższe j ZSR R , w p row a ­
d za ją cy  now ą g o d n o ść  h on orow ą 
„b o h a te ró w  pracy  so c ja lis ty cz "

wielki bal nei "  oraz  u sta laJ?cy  dw a now e
m edale, ja k o  od zn aczen ia  d la  ro
botn ików , w y ró żn ia ją cy ch  się
sp e c ja ln ą  g o r liw o śc ią .

N adan ie g o d n o śc i „b oh a terów  
TEA TR QUJ PRO fJ.U0; p^acy s o c ja lis ty c z n e j"  p o łą czon e

będzie  z  nadaniem  ord eru  L en i­
na. K ażn y  n atom iast robotn ik .

D zil
„Wielka Czwerka'

->! ITR  JUICOT w l .r .S .:
. Fe o o misirzu ł-athelinie” . 
jC Y R n  (al Ordynacka) Wielki No- odzn aczon y  m edalem  otrzy m u je  

irograra „ w  kminie smoka”  :o- praw o bezp łatnego  k orzystan ia  z 
dzien.ii.- 2 pr-edsiawitnia i.30 . 8.15 k o m u ^ a c i ,  tra m w a jow e j j au- 
Dziee. o 4-80 p ła c, połowę. tob u sow ej oraz w yn ag rod zen ie  w

w ysok ości 10 w zg lęd n ie  5 r. b. 
m iesięczn ie .

U sta len ie  n ow e j g o a n o sc i „b o
■■•■■■aMNMBiaiHHhaaMpCMNWKS

haterdw  pV?,cy s o c ja lis ty cz n e j"
stoi w  zw iązku a załam aniem  się 
t. zw. ruchu  stach a n ow sk iego . 
K ząd sow ieck i w  ten sposób  dąży 
do za ch ęcen ia  robotn ik ów  do 
p od n ies ien ia  w yd a jn ośc i p ra cy  i 
d y scyp lin y .

I g y p o s e  m i r u .  O d S e n c u

podstawy polityki rumuńskiej
D U K a R E S Z T , 80.12. M in icter 

sp raw  zagr. R um unii G afen cu , 
w y g ło s ił p rzez rad io  ejcposó w 
sp ra w ie  p o lityk i za gran iczn e j R u ­
m unii, o św ia d cz a ją c , iż po lega  o- 
na na u m iłow aniu  pok o ju , rea liz ­
mie. daw n ych  i w iern y ch  p rzy ­
ja źn iach , zaś ma na celu  obron ę 
in teresów  R um unii.

w ręgow a n iem  i sym p atią  w sze l­
kie w ysiłk i, m a ją ce  na celu  zb li­
żenie pom iędzy  m ocarstw am i za­
ch od n ie j i środk ow ej E u rop y .

W spom n iaw szy  o osta tn ie j po­
d róży  króla  K a ro la  II za gran icę , 
k tóry  w  szeregu  sto lic  e u ro p e j­
sk ich  zadokum entow ał, iż R um u­
n ia  p ra g n ie  b y ć  obecn a  przy

szych  państw  E u rop y  w sch o d n ie j, 
od Których w zn aczn ej m ie rz , ł* - 
leży n okoj i rów n ow ag a  na Kon­
tyn en cie  eu rop ejsk im .

R um u n ia  b ęd z ie  kontynuow ała 
politykę  so ju szu  z P olską .

N astęp n ie  m in. G aien eu  p od ­
k reślił p rzy jazn e  stosu nk i, łą czą ­
ce  R um unię z C ze ch o s ło w a c ją  O'

Adolf Dymsza, Tadeusz OJsza, H e­
lena Grosaówita, Andrzej Bogucki. Ha 
lip* Kamińska, W s. Orłów, Irma Ko* 
zfOwSk* Zofia Sykulska zapraszają 
n* dzisiaj w e przedstawienie rewii

W IE L  A 1 C Z W Ó R K A
d o  Jtt v i  EG O  Q U I F R O  Q U O “

Zamieszkiwanie .r j odttoiccznych 
csiedlach pia należy dó rzeczy przy- 
jcm nydi, Sliladc <ę na ł<» tzereg 
przyczyn, wiele braków, bolączek i

Aresztowanie żydowskoankertw
lfc;e kie nif u yca we Lwowe

W  czasie zarządzonej w  kan t o . , W  zw iązku z  n adu życiam i

R um unia w ierzy , iż p o k o jo w e  w szelk ie j p o k o jo w e j w sp ó łp ra cy  raz w szech stron n ą  w sp ó łp ra cę  l t  
dążenia  lu dzk ości m ogą b y ć  zrea - oraa pod k reśliw szy  tw órczą  ro lę  5prz jm ie rzo n ą  J u g o s ła w a . 
lizowan.e w  drodze  w spółpracy  W łoch , m in. G a fen cu  przeszed ł do i P o lityk a  rum uń ska op iera  Blę 
m iędzyn a rodow ej i śledzi i  za m -1  om ów ien ia  ro li w ie lk ich  i ran ie j- J rów n ież  na pa k cie  ba łk ań sk im  *

T u rc ją  i G rec ją , z k io ry m j łączy 
R u m u n ię  w sp ó ln ość  p og lą d ów  na 
sp ra w ę trw a łości ob ecn ego  portą d  
ku rzeczy  w  E uropie  p o łu d n io w o - 
w sch od n ie j.

R um unia p oczyn i w y s iłk i ce lem  
dop row ad zen ia  d o  m o ż liw ie  n a j­
lepszego p orozu m ien ia  rów n ież  *  
in nym i sąsiednim i państw am i du* 
ra jsk im i, ja k  państw a tu zdaw ać 
sob ie będ ą  sp ra w ę . ze w sp ó ln oty  
in teresów  i konieczności so lidar­
ności.

Z  Z S R R  R u m u n ia  pragn ie  « »
trzym ać p o k o jo w e  ..łosu nk j d o ­
brego  sąsiedztw a, w zraocn iont. 
przez p o k o jo w e  p ro tok u ly  i pakty  
oraz  k o n w e n cję  ok reś la jącą  p o ję -

D r a k o ń s k i  p r z e p  s y  Z .  Ł  3 .  k - u
e l e k t r y f i f c u t o t e g o  o r a w o i i r z e ż n e  e s i s t i la

Mtsztoiuy psdstołecznych osiedl nsreien na nbftygody

rze w ym ia n y  w  P asażu  H ausm a- 
na lu s tra c ji w yk ryte  zosta ły  zna 
czne nadu życia . P -z e p ro w a d w n e  
n iebaw em  d och od zen ie  d op row a ­
d z iło  d o  og łoszen ia  u pad łości 
f irm y

K IN A  C H R ZE ŚC IJA Ń S K IE  
In form a cje  o film pch  d ozw a io - 

*^yłSt d l*  m łodzieży  tel. 7 .11-25.
HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy się" 

i ruwia. -■
IT A L IA : szczęście — to ty .
[U R A TA : „K abiet- nad przepa-

ś c u "  ł „T eat- brzdąców” . |
KINO PARAFJi ŚW AUGUSTY­

N A : Będzin lepiej” .
KINO pA h  \ F il S # .  ANDRZEJA :

i  mełl a”  i
”  ^OM ETA: „Zdobyw cy M irokka”  
i n w ia .

M,\RS: —  „Kobiety nad przepas­
k ą " 1 „Kuzynek z c-owincii“  

I f lE r S k łł  „Kobieta, którą ko­
c h a m ” ,

PRAGA; „Paw eł i v.-aweł”  i rewia. 
PRASKIE OKO: .W rzog” ,

ROM A: „B ra „u ia ” . 
t’ 0KOL: Kobiety nad puepaficlą”

i dwiatki.
STU D IO - „W ędrow ny Naród” , 
ŚWIAT t ■— .Wltzień itrólewpki”  i 

„Utaion* myśli".

Wyjaśnienie w sprawie zarzutów
stauranydi b. kuratorjw i p. Swderskemu

W  zw iązku  z notatką zam iesr- j skim , na którym  to ra p o rcie  
czon ą  w  nr. „A B C "  z d n .a  l ł - g o  op arte  by ły  nasze in fo rm a c je , na

nie.rygód, na i akii narażeni są mie- dzenia elektryczne odbiorcy „ to razie 
•T-kańcy tych osiedH. | niedopuszczenia funkcjonariuszów

Prawobrzeżne osiadts podsiołeczne ^EOi -u 4o kontroli urządzeń lub do 
uetychczas ie są należycie Elektry adczyiani* wskazań licznika.”  Prak 
fikowane. Obecni otrzymał konc ;jł tyczne zastosowanie K go przepisu 
na el rtryfikację > ch terenów Za. : przysparza abonentom wiele przykro- 
kład Klektryc aj Okręgu Podstołeę?- ćcj I udręk. Zdarzają się bowiejn ny- 
nego fZ . E. O. P.), który już rozpo- padki. ie  funkcionariu&z elektrowni, 
cząl prace, 1 nie zastawszj aoonenta w domu. zo-

Na wstępu «w* i ddalalnc, ci Z. E. star.ia mu wezwanie dc natyehmia- 
O. P poczynił iakie posunięcia, które ’ stowego zgłoszenia stanu licznika w c ie nanastiJka.

- I badz!ł duzs wślód „U oiurze eJekJtr )wni, odległym często o C o  cie t z, za -adn ień  rru lei
a re  L^zęślwiupjr.H . prz ci niego mlesz. tok i lub kilkanaście k,n., grożąc w 1 V0 Elę ly czy  z a j 3 n n  Tm‘ r;’ 

gztow an y zosta ł w ła ś c ic ie l f l r .  końców podslołec«nyęh osiedli. I ptzeciwnym razie zamknięciem dosia- 
my P erl Tem pel, je g o  syn ow ie  J Przede wszystkim w niektórych o- ] w; prądu Odrywa się w ten .po.ó*»
O skar (L /szei ) j M au rycy  ora j pedlach podniesiona zostają cena m  Judzi od ich codziennych sajęć zr- j- 

. , , prąd. Rembertów, Wesoła. S u L jó- szając do wjtflok:koniośr<wydi w ę -1
buchiłii-er k iin ^ ru  M eh jer. wek i Miłosna, które dotychcza, pla- drówek: )

W skutek n adu żyć k lije n c i Tem  ciły wojskowej elektrowni po eo W sprawy
pla p on ieś li stra ty  p rzek ra cza - za 1 w., obecni: mu-za płacić ZE1 'P , władz, nadzorcze.

po ó5 gr., n więc .  9 p i « .  drożej. Ooroc- spraw elektryfikacyjnych,
Tak zraczne r-dwyż^zenii ęcny prą- ,nie„zkańcy podstołecznyeli osiedli 
du niczym nie jest uzasadnieni, tym 1 najbardziej odczuwają niedomagania 
bardziej, że rozszerzając^ ą ie ć , po o- komunikacji kolejowej, które uraa-

te powinny wejrzeć

ją c e  sum ę 250 tys. z ło tych .

szośc iow ych , to R u m u n ia  zw ró c i 
się d o  m ocarstw  k o lon ia ln ych  *  W" 
ła tw ien ie  p o k o jo w e g o  J trw*Ieg® 
rozw iązan ia  zagadnien ia  ży d o w ­
sk iego  w  d rod ze  zw ięk szen ia  m o ­
ż liw ości em igra cy jn y ch .

R um u n ia  w y k o n u je  sw e zoboJ 
w iązan ia  na podstaw ie  absolutnej 
n iezależności i in tegra ln ość te ry -

trzymaniu koncesji. ZEOP będzie miał wta»e były w prasie. Niedawno pu d-, to n a ln e j, na k tóre j pogw ałcen ie

czerw ca  1927 r., d o ty czą cą  p, 
S tefan a  S w idersk iego —  w y ja ś ­
niam y co  n a stę p u je :

aczk olw iek  istotn ie  izba O k rę­
g ow a  K on tro li P aństw a w  W iln ie  
w  dniu  23. l i i .  1925 r. w  raporcie  
do Paiłń  P rezesa  N . I. K . posta ­
w iła p. Sw iderskiem u szereg  za­
rzutów , d otyczących  je g o  dzia ­
ła ln ośc i w  K uratoriu m  W ileń -

podstaw ie innych  ok azan ych  nam 
dokum entów , ok aza ło  się , że za­
rzuty  pow yższe  by ły  w  swoim  
czasie  rozp atryw a n e  i u zra n e  
przez czyn n ik i kom petentne za 
n iem a jące  podstaw  i n iesłuszne 

W  tych  w arun kach  notatkę na 
w stęp ie  w ym ien ion ą  prostu jem y i 
p. Sw iderskiem u w yrażam y ubo­
lew anie.

dużo więcej odbiorców, niż djtyeh j wyiszona została ceni biletów nie' 
czadowe małe elektrow nie, a więc po- sięczi.ych, ale t> rapew ..leniu pasaże, 
winien raczej obniżyć cenę prądu, a rom normalnej komunikacji władze 
nie podwyższać Jej. j kolejowe nie pomyślały.

. 'ozi. y.n wydane cos-aiy diakon-1 Yvszystko to  razem stwarza taką 
ukif przi pisy, d< kti ,-nch muszą sytuację, że miast dalszego rozwoju, 
son ie się o  >io _ p.ądu. Kc..zii osiedla podstołeczne zaczynają się 
zw lązane z w ykonaniero przyłączenia,1 wyludniać, czemu w tycn w arunkach

Nie wofne zatrudniać gdaftszczan
b e z p o zw o le n ia  w ł a d z

iSąd G rodzki w  W a rs ja w ie  roz­
pozn aw ał w tych  d n iach  ąprawę

P r @ x e s  Q e r t n e r
i ?>0 z i8 iin  k L U i ]0WVf<

N ;»  d z iw .?  się, że starozaitonnl 
g łosow a li na d w ó jk a , D op irro  te­
raz przek an ałsm  się, ja k  to k o -  
ch an ; soc ja liści d b a ją  o  W arsza­
w ą ,„  p ółn ocną . B o Oto proszę, ja k  
„D zien n ik  L u d o w y "  p rze jm u ję  się 
r o zw r je rr  d z ie ln icy  p ó łn ocn e j, jaK 
p ięk n ie  pisze o „n o w y m  z p rze p y ­
ch em  urządzonym  loka lu  „C a fe  
G w tn s r " ,  ja k  w ziu ^ -a ją co  p o d ­
kreśla  zasługi prezesa Izaaka G ert 
n era , z jaicą dbałością  zaznacza p i­
sm o rek lam u jące  się jaku  organ  
rob otn iczy , śe n ow ą p la ców k a  b ę ­
dzie  „m ie js ce m  sp otk ań  św iata 
h an d low ego  i p rzem y słow eg o".

A  przytam  ja k i re lig ijn y  jest 
„D zien n ik  L u d o w y 1', który k oń czy  
arty k u ł s łow a m i: „N o w e j p la có w ­
ce  S zczęść B o że " . G d y o y  jeszcze  
dauał B oże  Izraela , każdy  C heder 
ch ętn ieb y  się p rzyzn a ł d o  tak iego 
w ychow anka 

Jeśli tan da lej p ó jd zie , m oże  w  
n agrodę p rzy jm ą  „D zien n ik  L u d o ­
w y "  w  poczet prasy „ lu d u  w y b ra ­
n e g o " bez n iep rzy jem n ych  c e re ­
m onii —  w o b ę i tak ich  perspeK - 
tyw  to g łu p stw o, i e  ?  tym i głosS-

dyrektpra je d n e j z du żych  fi-m , 
osk a rżon eg o  o  to, że za tru d n ił t 
sp row a d zon y ch  i  G dańska, 1 bę­
d ą cy ch  obyw ate lam i teg oż  mia­
st* , m on terów . P od staw ą  O sk ar-, 
żen i*  by ła  u staw a o o ch ro n ie  
rynku pracy.

D yrek tor  tłu m aczy ł się , że fte 
nodstaw ie L z w . u m ow y w arczaw  
akinj, za w a rte j m iędzy  G dańskiem  j 
a  W arszaw a, o b y w a te li  G dańska 
nie p o d lig a ją  zakazom  o o c h r o ­
nie rynku p ra cy  i m ogą b y ć  za­
tru dn ien i bez zezw olen ia  w ładz 
a d m in istra cy jn y ch  Z a rów n o  je d ­
nak M in iste r ftw o  Pr- i Op. S p o­
łe czn e j. ja k  1 S *d  G rodzki za ję ły  
w ręcz odm ien n e stan ow isk o  o rze ­
k a jąc , te  obyw ata le  G dańska rau­
sza o y ć  traktow ani ja k o  cu d zo ­
ziem cy , a  zatem , aby  ich  za iru d

jeśli długość t?go przyłączenia prze • 
krucza linię regulacyjną uliey lun 
di ogi o 2 ra. przy sieci podziemnej i 
o  lu  m. przy sieci napowietrznej ob­
ciążają odbiorcę. Za spawdzenie in­
stalacji, poczynając ud drugiego ra­
zu, ZEGP pobi< ra opłatę w wysoko­
ści 3 złotych od urządzeń do jednego 
kilowata mocy przyłączonej i 5 zł. od 
większych urządzeń. Dla zah£ip> . 
czetiia należności za dostawę prądu 
ZEOP może żądać od odbiorców A«u 
cji w wysokości pizypuszczalnej jed­
nomiesięcznej m leżnistu

Jak z tycr irztpl„ów r  ; .dka, od­
biorcy maja tylko obuwiązkl, a, pra 
wie ir  dnych uurawnjcń. Najlepiej 
charakteryzują to postanowieni?, u 
dobtawie ner gii dektrycznej, z któ- 
rjch  wynika, że Z F O l' raoie n  M t -  
Jej :nw!li przerwać dootawą prądu, 
motywując to „Uonioeznośds 
lub innych niezbędnj cft robót" Takie 
ogólnikowe ujęcie "łaję właściwie od ­
b i o r c a  sitadu na łaekł tub niełask”  
e leU rew i.

*  dodatku jest je * w f iz -r cg  
takich np. przepisów, hi ZEOP m« 
praw* odłączyć od swej sieci urzą-

wyludniąć, czemu w 
nie można się dziwić...

nie p ozw o li żaden  R um un.
Z w a lcza ją c  o b ce  ideo log ie , R u ­

m unia zw alcza  jed n ocześn ie  wazęj 
ką in terw en cję  zew nętrzną w  Drze 
konaniu, że obron a  n iezaw isłości 
p rzeciw k o  w ply  w o n  zagranicznym  
stanow i ob ro n ę  p o k o ju  p rzeciw k o  
n iebezp ieczeń stw u  w o jn y .

U P R Z E J M I E
PNZYPOMtJlAMY

żq prenum erata A B C  p ow inna być 
o p ła c o n a  z g d r y  i pros m y o w p ła ­
canie na nasze k o n t o  ro zra c h u n k o ­

w e N n  2

E.dtokracja trtamfuje
a o o y w a te l cierpi

mi polsk im i i ob ron ą  „n a  p racu - n ić, n u * z ą  p ra co d a w cy  uryskać 
ją c y c h "  coś  nie sztj m u je " . u przed n ib  zezw olen ie  w ład z  ad -

■......... . m in istra cy jn y ch .

W ł a ś c i c i e l  p l a u u  n a  G r o c h ó w i e  

o f i a r o w a ł  m i a s t u  b e z p ł a t n i e  część 

te g o  p l a c u  n a  u l i c ę  C a ł y  p l a c  p o ­

z o s t a ł  j e d n a k  n a d a l  o g r o d z o n y ,  p o  

n i e w a ż  w ł a ś c i c i e l  z o u a o w a ł  n a  n i m  

l i e d a w t i o  d o m a k ,  n a  c z ę ś c i  z a ś  o -  
f i a r o w a n e j  d o  c h w i l i  u p r z ą t n i ę c i a ,  

t r z y m a ł  c e g ł y  i  L  n e  p o z o s t a ł o ś c i

po bu dow le- 
K u  sw em u  zdu m ien iu  otrzym ał 

po p ew n y m  ęzasit, z  m agistratu  
polecen ie  zapłacen ia  p od a tk u  za 
za jm ow an ia  p lacu  p u b liczn eg o  rze ­
czam i p ryw atn ym i- w ie lc e  ro zg o ­
ryczon y  in terw en iu je  o b ecn ie  w  
Z arządzie  m. st. W a rszaw y

Losowane oblgacji
p z r t s t w -  r e n t y  z f o t e {

Odbyło się w M mjstsrst'ńą rbJ 
locuwanij obligaeyj 4 Proe Ptńar. *» 
wpj A nty złotej 2-ej emisji. Ogółem 
uległo wylosowaniu 21 obi-sraryi pe 
JO.BoO zł., ogólr ) wartości 210-000
złotych.

Ziói ofiarę 
na F. 0. M.
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R ią fl
P A R Y Ż , w  grudniu  ł 938 r. (T el. 

w ł.) .
Pałac B urboński w  dniu  22 gru  ­

dn ia b y ł w id ow n ią  ciężk ich  zm a­
gań prem . D aladńu z op ozy cją . W  
ciągu  jed n e] d ob y  rzad postaw ił 
trzykrotn ie  votu m  zaufania. T rzy ­
krotn ie  losy  rządu  i dzie ło  u zd ro ­
w ien ia zn a jd ow a ły  się w  w ie lk im  
n iebezp ieczeństw ie . Jednakże nad 
zw ycza jn a  odw aga osobista p re ­
m iera i prześw iadczen ie , że kra] 
w  obecn e j cn w ili, w o b e c  n iew y ­
jaśn ion ej sy tu acji m ięd zyn a rod o­
w ej, w ym aga  dalszej p ra cy  o b e c ­
nego  rządu , w  rezu ltacie  p rzyn io ­
sły zd ecyd ow a n e  zw ycięstw o  B u ­
dżet na rok  1939 został u ch w a lo ­
n y , pom im o g w a łtow n ego  ataKu 
soc|alisTów i k om u n istów

D R A M A T Y C Z N Y
R A N E K

P ierw sze  posiedzeiiie  tego  dnia

Kiedy ctwonony zostanie

kanccntra^t narciMwe)
T i r z g  b i i w v  p r e m .  D e a l c a e S f t e r

da je  n iestety  obecnarozp oczę ło  się w ystąp ien iem  gru ­
py  M a rx ‘a, k tóra  zupełn ie  n iesp o­
dzianie zaatakow ała  bardzo n ie ­
popu la rn y  art. 2.

K om uniści i soc ja liści obm yślili 
pian ataku, w yb iera ją c  najsłabsze 
m iejsce , a ty m  jest 2 Froc. b ezp o ­
średni podatek . Z arządzon e g ło ­
sow anie  przyn iosło  za ledw ie  7 gło 
sów  przew agi. C h w ila  staw ała się 
pow ażna, czyżb y  pom im o w ię k ­
szości parlam en tarn ej rząd m ó g ł­
b y  b y ć  ob a lon y?

W  k u luarach  Izby  ku rsow a, za­
częła pog łoska , że prem . D alad ier 
w  w yp a d k u  porażk i m a zam iar 
przedstaw ić Sen atow i w n iosek  roz 
w iązania Izby.

D R U C I E
P O S IE D Z E N IE

D alszy przeb ieg  o D r a d  przynosi 
w zm ocn ien ie  p o zy c ji rządu. U si­
łow an ia  kom u n istów  n apotyk a ją  
na trudności. O p ozy cja  traci

W C I E R A J C I E  W SKÓRĘ Z A B E Z P t E C i A J A C Y  
O D  O P I S R Z C U W E C I A  !  2 A C Z E R W I E  E N ! „  
h A D A J Ą C Y  R Ę K O M  M I Ę K r i O S Ó i  B t A C O i C

I Wp e c f e c t i o n

L w o w s k i e  o r g a n i z a c j e  a k a d e m i c k i e

przestrzegają przed Zakonem Krzyża i MŚcza
j?o<U-w*liiiuy oatatn .o  na ta­

nach „A B C “  ośw iadczen ie  E p is ­
kopatu P olsk i ora z  „P o lsk i Z b ró j 
n e j"  w  zw iązku z dzia ła ln ością  
naw pół zak on sp irow a n e j o r g a n i­
za cji, n oszą ce j nazw ę „Zakon u  
K rzyza i M ie cza ". ODecnie otrzy  
m ujem y kom unikat lw ow sk ich  
orga n izacy j akadem ickich , w  któ 
rym  o rg a n iz a c je  te s tw ierd za ją  
na podstaw ie  posiada n ego  przez 
s ieb ie  m ateriału  że „Z ak on  K rzy  
ża i M iecza " je s t  in stytu cja , któ 
ra w y w ołu je  zam ęt i d y w ersję  w  
is tn ie ją cy ch  orga n iza c ja ch  kato­
lick ich  i n arodow ych  i, ze je s t  
o rga n izac ją , k tóre j jed nym  z ce  
lów  jest w aika z O bozem  N aro 
dow ym  w  P o lsce .

O św iad czen ie  lw ov sk ich  o rg a ­
n izacy j akadem ickich  zaw iera  po 
za tym  in fu rm a cje  zgodne z  ty ­
mi, które p odaw aliśm y na ła­
m ach  „A B C " i k tóre om aw iało  
akadem ickie p ism o „A lm a  M a­
te r ".

O św iad czen ie  w spraw ie „Z a ­
konu K rzyża i M iecza " p odp isa­
ły  B ratn ie  P om oce : U. J. K.,
Stud. A kad. M ed. W et. Stud. 
P o lit. L w ow sk ie j i Stud. A . H. 
Z. W za jem na P om oc M edyków , 
L w ow sk ie  K oło  M iedzyk orpora- 
cy jn e , L w ow sk ie  K oło  ś ro d o w is ­
kow e K orp ora cy j C h rześcija ń ­
skich , A kadem ick i Zw . K atolick i. 
S o d a lic ja  M ariańska oraz  M ło ­
dzież W szech polsk a .

O rg a n iza c je  p o w r-ra e  .rsse- 
strzega ją  ca łą  polską  m łodzież 
akadem icką przed  d z ia ła ln ością  
„Z a k on u  K rzyża  i M iecza ".

sw oich  zw olen n ik ów . Na zakoń ­
czenie  te j deb aty  p rem ier p o  raz 
drugi p od d a je  g łosow an iu  kw estie  
zaufania. T y m  razem  w y n ik  jest 
za d aw ala ją cy : 57 g łosów  w ięk szo ­
ści p rzy  23 w strzy m u ją cy ch . Od 
tej ch w ili w yd a w a ło  się, że n ie ­
bezp ieczeń stw o k ryzysu  ju ż  nie 
grozi.

1*Eł N Y  s u k c e s
W ieczorem  p o  raz trzeci zebrała 

się IzDa. B yty  to k oń cow e  obrad y  
nad za tw ierd zen iem  budżetu . O 
godz. 1 m in . 30 w  n ocy  rząd prem .
D alad ier u zysk u je  w sp a n ia ły  suk­
ces: Izba D ep u tow a n ych  366 g ło ­
sam i przeciw K o 229 w yraża  sw o ­
je  ca łk ow ite  zaufanie.

Jest to w yp a d ek  rzadk o n oto ­
w an y  na teren ie  parlam en tu  fra n ­
cusk iego. R ząd o trzy m u je  137 g ło ­
sów  w iększości, a op ozy cja , og ra ­
nicza się do b iok u  soc ja lis tów  
(S . F . I. O .) i k om u n istów . j

W  oboz ie  rzą d ow y m  znaleźli się 
n aw et ci z dep u tow an ych , k tórzy  
dotąd  b y li po  stron ie  je że li n ie o -  
p ozy c ji, to w  szeregach  n eu tra ln e­
go w yczek iw an ia .

W N IO S K I  3 D O M Y S Ł Y
T rzyk rotn a  b itw a została przez 

prem . D aludiera w ygrana . W alka 
była  ciężka, ale w  rezu ltacie  rząd 
w yszed ł zw ycięsk o , u zysk u jąc 
ak cep ta cje  d o tych czasow ej sw o je j 
po lityk i.

P o ró w n u ją c  jed n a k  p oszczeg ó l­
n e  w-yniki g łosow an ia , sam e cyfr., 
zm uszają do g łębszego  zastano­
w ien ia  się.

Jest n ie  do zniesienia, ażeby 
rzad uzależn ion y  b y ł od kaprysu  
tego lu b  innego posła, tej czy  in ­
nej g ru p y  po lity czn e j.

F ran cja  w  ob ecn e j cn w ili o o -  H arcersk a  A g e n c ja  P rasow a  
w iem  nie m oże p o zw o lić  sob ie  na p rzyn osi n astęp u jące  O św iadczę 
ciąg łe  zm iany gabinetów  i w a - n ie N a cze ln ic tw a  Zw iązku H&r 
runłtiem  korvUcznym , k to /e g o  w y - ^erstw a P o lsk ie g o : 
m aga bezp ieczeń stw o państw a jest 
posiadanie rządu  stałego, zdolne-

— ----------- j  w ięliszość
parlam entarna, n ie rep rezen to ­
w ana w  rządzie  prem . D aladiera.

R Z A D  K O N C E N T R A C J I
T eraz m ow i się o  stw orzeń .u  w  

n iedalek iej przysziości gabinetu  
szerok ie j k on cen trac ji, k tóry  o -  
b ja łb y  poszczególn e  gru p y  p o czy ­
n a ją c od  p ra w icy  aż a o  rad y k a ­
łów , natu raln ie  z w y łą czen iem  so ­
c j al -  kom u n istów .

P rzeg ląd a jąc  prasę paryską 
spostrzega się, że p om im o entuz­
jazm u n iek tórych  dzienn ik ów  prze 
b ija  troska o dalsze losy  R epu blik i. 
P o zy cja  rządu  a czk o lw iek  w  tej 
ch w ili u ratow an a nie d a je  żadnej 
pew ności, że n ie zostanie zachw ia 
na ju z  w  n a jb liższym  czasie.

Z b iera jące  się ch m u ry  na h o ­
ryzon cie  w y m a g a ją  czujnej u w agi. 
P rob lem  stab ilizacji zysk u je  c o ­
raz w ięce j zw olen n ik ów , czego  do 
w od em  są ch ocia żb y  w yn ik i osta ­
tn iego g łosow an ia .

Jednakże ja k ie  rozw iązanie 
p rzy jm ie  rząd prem . D aladier, 
czy  nadal będ zie  op iera ł się na 
uzyskanej w iększości, czy  też d ro ­
gą re form y  w y b o rcze j u siłow a ć 
będ zie  zm ienić obecn y  skład p a r­
lam entu?

Styczeń  1939 r. przyn iesie  o d p o ­
w iedź J . C. S

Życząc wszystkim naszym GOŚCIOM 
szczęśliwego N O W E G O  R O K U  z a w i a d a m i a m y .

„ S Y L W E S T E R  
»  „ C O L O M B I N I E ”

to synonim beztroskiej za b a w y i szampańskiego humpru

M o c  n ie s p o d z ia n e k
Z A R Z Ą D  

J a s n a  3, tel 5-96-45

DZIEŃ W POLITYCE
KONDOl ENCJE 

RZĄDU POI SKIEGO
Z powodu strasznej katastrofy 

kolejowej w Rumunii < iiargć d‘affai- 
res Rzeczypospolitej, Poniński złożył 
na ręce sekretarza generalnego mini­
sterstwa spraw zagianieznych w 
Bukareszcie Grigorcea kondclencje 
w imieniu rządu polskiego.

GDAŃSKA 3 K G ~ N ./X cjA  RO- 
POTNICZ \ W  „DEUTCHE 

AR3EITSFR0NT”
Z dniem 1 stycznia 1939 r. naro­

dow o -  socjalistyczna organizacja 
robotnicza w Gdańsku „Danziger Ar- 
beitsfront" włączona zostaje jako 
okręg do centralnej niemieckiej orga­
nizacji —  „Deutsche trbeitsfront". 

MŁODZI Ku n SERWa TY SU  
ORGANIZUJĄ SIĘ 

Podobno już w najbliższym czasie 
oowstanie na terenie akaaemiciam 
Związek Młodej Myśli Mocarstwowej. 
Organizacja ta będzie odpowiedni­
kiem Stronnictwa Zachowawczego 
na terenie młodzieży i zamierza kon­
tynuować pracę Myśli Mocarstwowej, 
która od kilku lat nie przejawiała 
żadnej działalności.

ZJA u  oUNDU"
W  drugiej połowie stycznia odbę­

dzie się w Warszawie zjazd żydow­
skiej organizacji socjalistycznej 
„Bund“ . Jak wiadomo „Bund" odniósł 
przy ostatnich weberach samorządo-

większą ilość głosów z poliiycznyc.i 
partii żydowskich. Na zjezdzie, a 
którym uczestniczyć będzie kilkuset 
delegatów’, ma być oma'., tna spra­
wa linii politycznej uaftffi a przede 
wszystkim sprawa ścisłej współpracy 
z PFS-em na terenie Rad Miejskich.

ZABIEGI OZN-u O W PŁYW Y 
W  ORGANIZACJACH ROLNICZYCH

Agencja „E cho" donosi: w odby­
wających się obecnie w Małopoiscj* 
\\ schodniej zebraniach okręgowych 
towarzystw rolniczych, OZN wssę- 
dzie wysuwa swe listy. Te zatjiegi 
OZN przy wyborach do gospndar- 
cz- ch organizacyj rolniczych wska­
zują na fakt, że OZN przywiązuje Co 
nich dużą wagę. Łączy się to naj- 
prawdooodobriej z przyszłą ordyna­
cją wyborczą.

NOVTi PISMO U. N. D. O.
We Lwowie ukazał się pierw -r.y 

numer tygodnika „Nacjonalna Poli-* 
tyka", kt Jry jest urzędowym orga­
nem U. N. ń. O. Dotycnczasowy ty­
godnik U N. D. O. „Swoooua^ ma 
być w  najoiizszym czasie zlikwido­
wany

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
» .  N. D O.

We Lwowde odbyło się posiedzeme 
egzekutywy U. N. D, O. Na posiedze­
niu tym omawiano sprawę w ybo­
rów’ samorządowych w M alopolsc- 
Wschodniej, wr których Ukraińcy ma-

wych znaczny sukces, uzyskując naj- ją wziąć czynny udział.

D w i e  m i a r y  w  Z .  H .  P

N i e p s i i t y c z i r ,  0 .  Z .  N .  I p o l i t y c z n y  u r lo p
Przywleje druhny Ooęchowsloej

go d o  c iąg łe j pracy. A  tego  nie

„W  związku z ukazaniem się u- 
lotLi wyborczej, na której przy na­
zwisku p. Wandy Opęchowskit-j,

( D y s t k u  c e n a  s u k c e s u  s o c l u i i s N u )
„Wyłączność’ czy oowszechnośf antysemityzmu

Stambuł
p r a g r r  t  s t a ć  s  ą  

w l e l K i m  o ś r o d k i e m  

t u r y s t y c z n y m
W  zw iązku  ze zm ianą na stano­

wisku v a li ‘ego (g u b ern atora  i 
p ie z y a e m a  m iasta) S tam bułu  i 
je g o  ok o lic , prasa turecka spodzie: 
w a sie n iezw yk łeg o  ożyw ien ia  ak ­
c ji upiększenia i uzdrow ien ia  da ­
w nej stolicy  sułtanów , R ząd  i m s 
g strat m iasta przezn aczyli ju ż  n" 
cel p ow yższy  ok o ło  40 m ilionów  
fu n tów  tu reck ich . D ążen iem  o g ó l­
nym  jest u tw orzen ie  ze Stam bułu  
jed n eg o  z n a jw ięk szych  w  św iecie  
ośrod k ów  turystyczn ych .

Stam buł posiada na to w szyst­
kie w arun ki, a to ze w zględu  na 
sw e idealne położen ie  g eogra ficz ­
ne, sitarby archeolog iczn e  01 az ar­
ch itekton iczne, w  ja k ie  m iasto to
ob fitu je .

(J . W .) S p raw a u tw orzen ia  w ię ­
kszości w  R adzie  M ie jsk ie j W a r­
szaw y w y w o łu je  og rom n e za inte­
resow anie. O bok  przew id yw a ń  i 
p roroctw  p o lity czn ych  krążą fa n ­
tastyczne n ieraz p lo tk i o  p rzeróż ­
n ych  porozum ien iach  i k om p rom i­
sach. P ią tk ow y  „R o b o tn ik "  zaprze 
cza p og łosk om  o p orozu m ien iu  so­
c ja listów  z O zonem , n ie  zaham o­
w ało  to jed n a k  dalszej fa li p lotek .

FPSĆ -  P Ł A C I  Z A  
W Y B O R Y

N iety lk o  jed n a k  p og łosk i co  d o  
m oż liw ości w sp ó łp ra cy  gru p  p o li­
ty czn y ch  na teren ie R a d y  M ie j­
skiej n otu je  prasa, „M a ły  D zien ­
n ik "  ucem a sytu ację  soc ja lis tów  z 
szerszego punktu  w idzen ia :

Otóż w ybon ostatnie, mimo po­
zornych triumfów cyfrowych, taką 
właśnie klęskę socjalizmowi przy­
niosły. Ujawniony w nich fakt, tak 
Ścisłego zespolenia PPS z zyuost- 
wem, uniemożliwił —  v dzisiejszym 
stanie zaognienia kwestii żydowskiej 
w naszym kraju- -jakiekolwiek bliż- 
Bze dziclanie socjalistów zj wszyst­
kimi właściwie pozustatyrai odła­
mani opinii polskiej. Dzisiaj, gdy 
od „W arszawskiego Dziennika N 
rodowego”  do „ozonow ej”  „Gamety 
Polskiej" od zachowawczego „C m - 
su”  do radykalnego ludowego .Ze­
społu.”  —  wszędzie rozbrzmiewają 
hasła antysemickie. : aden obór pol­
ski bez ośmieszenia się, be / - ulania 
kłimu głoszonemu przez siebie pro­
gramowi, nie nógłhj wiązać się ani 
Izieiić się władzą z socjalistami, 
ća pomoc więc, którą socjalit tom 
(kazało żydostwo, czy to poai rzy- 
„ująć ich flnan owo, czy oddaj te 
;łosy sw oje na Ich listy (choćby to 
awet podwoiło cyfrę uzyskanych 
landatów) —  PPS zapłaciła sta- 
iowczo zbyt drogo. Znalazła się w 
ułożeniu bez wyjścia, zamknęła

- Y E S S C ^ E  
O  M O  4 0 P U L U

Sk oro  ju z  m ow a o  k w estii ż y ­
d ow sk ie j, w arto  podkreślić  stano­
w isko, ja k ie  z uporem  godnym  le ­
pszej spraw y za jm u je „W a rsza w ­
ski D zien n ik  N a ro d o w y ".

„W . D. N .“  pisze:
Jedno z pisin stołecznych „A B C ” 

zwierzyło się z przekonaniem o

stanow isku , że w szelk i an tysem i­
tyzm  poza iego  ram am i jest fa ł­
szyw y, a n aw et szkod liw y.

T rzeba b ow iem  od różn ić  słusz­
ne ostrzeżenia p rzed  sp łycan iem  
antysem ityzm u i przed  an tysem i­
tyzm em  k on iu n k tu ra ln ym  od  w a l­
ki z w szelk im  antysem ityzm em , 
k tóry  n ie w y ch od z i ze środow iska  
Stronn ictw a. M yśm y podk rela li

kandydatki do Lady Miejskiej z li­
sty Nr. 1 wydrukowano jej stano­
wisko w Związku Harcerstwa Pol­
skiego („W iceprezes ZHP” ) ,  Na-
c z e fn ie tw o  Z H P  * t w łe r d r a , c o  n a ­
stęp u j e :

1) P Wart dr Opęch<,-vska kan­
dydowała do Rrdy Miejskie za 
wiedzą i zgodą Naczelnika ZHP.

2) kaiidi dowała z listy, figuro­
wanie na której nie zakładało na- 
leżeiua do ugrupowania polityczne­
go, lecz przeciwnie, która wysu­
wała postulat apolityczności Samo­
rządu.

3 ) Wydrukowanie przy jej na- j

propagan dy  w y b o rcze j. Pom im o 
tego, adw. M uszalsk i zosta ł w ez­
w any do p. . O p ęch ow sk ie j w 

zi kan dydow an iem  d o  r i - 
dy m ie jsk ie j. W  czasie  rozm ow y 
p. M uszalsk i ośw ia d czy ł, ze n i#  
ma zam iaru  łą czy ć  a k c ji w yb or­
cze j z im ieniem  Z. H . P . N a cze l­
n ik  h a rcerzy  p. T ry lsk i uznał je d  
nak za kon ieczn e  „ iz o lo w a n ie - 
h arcm istrza  M u sia lsk ieg o  i udzie 
lił mu 6 -m iesięczn ego  urlopu.

N atom iast p . O p ęch ow sk ą n ie
zwisku na wspomnianej ulotce sta -[ty lk o  n ie sp o tk a li żadna p rzy-

wejściu „sprawy żydowskiej n i d r o ! p isząc o  in terp e la cji O zonu, ze  dziś 
gę do rozwiązania” . T o  rozw iąza-! an tySernu y Zm  staje się n apraw dę 
nie ma jakoby przyspieszyć t. zw. J . v. . -
antysemicka -nterpelacja Drom. w pow szech: y a przeciez ro zw ią - 
sprawie żydowskiej. Tak w każdym j zać spraw ę żyd ow sk ą  m oże ca ły

naród, nie p o jed yn cza  gruoa. D la ­
tego pow szech ność antysem ityzm u

razie twierdzi jakiś „znawca zaga­
dnienia żydowskiego” zapytany wi 
tej sprawie przez reda! cję pisma.

Musimy na tym miejscu powtó­
rzyć to, co już kilkakrotnie zazna­
czyliśmy w wią/ku z ut>> interpe­
lacja Ozonu: trzeba społeczeństwo 
Dolskie ostrzec przed płytkim trak­
towaniem sprawy żydowskiej w na­
szym krain. Nie wolno Połakom 
mącić myśli takimi frazesami, w 
rodzaju zapewnień, iż interpe, icja 
sejmowa może o krok chociażby 
I.ehnać naprzód problem tak skom­
plikowany, jakim jest kwestia ż; 
dowska «i Polsce. |

R -związanie n zagadnienia ży­
dowskiego u nas będzie uiasowa i 
możliwie spieszna z natychmiasto­
wym początkiem emigracji żydow­
ska. Ńie -ńaczy to jednak, by emi­
gracja tak uwarun! owana był • re­
zultatem rzeczonej interpelacji. 
P odkreśliliśm y w ie lok rotn ie  i 

w yraźn ie , że in terpelacja  spraw y 
ży d ow sk ie j n ie rozw iąże, p isaliś­
m y na ty m  m ie jscu  w  polem ice  z 
prasą sanacy jna, że zw rot w  k w e ­
stii ży d ow sk ie j nastąpi d op iero  z 
ch w ilą  uch w alen ia  ustaw  a n tyży ­
dow sk ich  —  cóż k ied y  n ie  dotarło  
to do św iadom ości „W . D. N .“ . N ie 
c iio d ii nam  jed n a k  o stan św ia d o ­
m ości , W .D .N .", zagadnienie jest

jest kon ieczna i z je j  realizow ania 
w yciągaliśm y op tym istyczn e  w n io  
ski.

„W . D. N .“  bron iąc  p raw  w yłą ­
czności an tysem ityzm u  zam yka 
tym  sam ym  d rogę  do je g o  p o ­
w szechności P rzez to zaś oa d a je  
m im ow oln ą  usłu gę żydom .

nowiska w ZHP stało się bez jej 
woli i zg od ].

Naczelnictwo ZHP”
A  w ięc  ja k  w yn ika z pow yższe­

g o  kom unikatu , N a cze ln ictw o  Z. 
H, P. uznało O ZO N  za orga n iza ­
c ję  ap olityczn a , p. O pęchow ska 
bow iem  kandydow ała z listy  O. 
Z. N. T o  u p rzy w ile jow a n ie  listy 
O. Z. N. i ca łk ow ita  ap robata  dla 
po lity czn ego  stanow iska p. O pę­
ch ow sk ie j dziw n ie  w yg ląd a  w p c  
rów naniu  z traktow aniem  h arce ­
rzy  k an d y d u jących  do rady m ie j­
sk ie j z in nych  list.

Z listy  N a rod ow eg o  K om itetu  
R adykaln ego kan dydow ał adw o­
kat E dw ard M uszalski, h a rc ­
m istrz, in spektor n ieru ch om ości 
Z. H. P . M ec. M uszalsk i w ca łe j 
kam panii w y b o rcze j w ystępow ał 
ja k o  p rzed staw icie l pa lestry , ani 
razu n ie za zn a cza ją c, sw ej przy 
n ależn ości do Z. H. P ., a  tym ­
bard zie j n igd y  nie u żyw a jąc  sw e­
go  stan ow isk a  w  h a rcerstw ie  dla

-u£ i jc Czesh&si^nwacjli
iy$z\ wstydzą się swego pochodzenia

kkomyślnie przed ■ ob^ drogę^ któ- 0 w ie le  istotniejsze.
rą jedynie mogła i chciała przecież 
k rocz y ć .
Ż yd om  natom iast m ożna pogra­

tulow ać rozgryw k i —  zdoła li raz 
jeszcze zw iązać socja lizm  ze sobą.

P rzy ja źń  żyd ow sk o  -  so c ja li­
styczna, m oże nie zu pełn ie  w ed łu g  
zasady obopu ln ego dobra , została 
w  k ażdym  razie w zm ocniona .

S tron n ictw o  N a rod ow e stoi na

ABC W LUBLINIE
W Lublinie /aptenumerować 
żna „A B C" lub naoywac poje- 
Księgarni Polskiej 1'lewicluego 
ul. Kapucyńska L telefon 15-78

Przed sądem  w  P radze stanęła 
4 4 -letn ia  Józefa  M atter -  S to ck o - 
va, śp iew aczka operow a , oskarżo­
na o sfa łszow anie  u rzęd ow ego  d o ­
kum entu.

M ette istock ova  p och od z i z ży ­
dow sk ie j rodzin y  lw o w sk ie j. Przez 
d łuższy czas p rzeby w a ia  w  B er li­
nie, gdzie w yszła  zam ąż. P o  prze ­
w rocie  h itlerow sk im  rozw iod ła  się 
z m ężem  i op u śc iła  N iem cy, uda­
ją c  się ao  Czech.

W  P rauze chcia ła  poślub ić p e w ­
nego ob y w a te la  czesk iego a r y jc z y - 
ka, b y  w ten  sp osób  stac się obv -‘ 
w atelk ą  państw a. P on iew aż w  o -  
staoiich  czasach  n astąpiły  w  te j 
spraw ie  duże ograniczen ia , M atter 
stock ova  w p ad ła  na n astępu jący  
sposób. Z  k oń cem  październ ika zlo 
żyła ona do  p rask iego  m agistratu  
podam e o zw o ln ien ie  je j z p rzed ­
kładania d ok u m en tów , p o trzeb ­

n ych  d o  zaw arcia  ślubu. D o pod a- 
ńia d o łą czy ła  m etry k ę  u rodzen ia , 
na k tóre j ru b ry k a : w yznanie , by ła  
zam azana atram entem .

Na zapytanie u rzędn ik ów , czy  
uczyn iła  to w  celu  u k rveia  sw ego  
pochodzenia , od p ow iedzia ła , że 
nie, gdyż  nie je s t  żydów ką .

N ie dano ied n ak  w ia ry  ■wykrę­
tom  ży d ó w k i i stanęła ona przed  
sądem  pod. zarzutem  sfa łszow ania 
dokum entu , za co  skazana została 
na 3 m iesiące  w ięzien ia  z za w ie ­
szeniem  na 3 lara.

S p raw a M atterstock ovej jest 
bardzo charak terystyczn a d la  sto­
su n k ów  p a n u ją cy ch  ob ecn ie  w  
C zech osłow acji. N ie  w yob ra żam y  
bow iem  sobie, b y  p o d o b n y  w y p a ­
dek  m óg ł m ieć  m ie jsce  jeszcze  
przed  k ilk u  m iesiącam i, k iedy 
P raga  b y ła  n a jb ard zie j „ to le ra n ­
cy jn y m " m iastem  w  E uropie.

krość, ale nawet Z H . P . uznał za 
stosow n e u dzie lić  je j  sw ego  „p la  
ce t“ . A  przecież  O. Z. N . u żyw ał 
w yraźn ie  im ienia Z. H . P . do p ro ­
pagan d y  p rzed w y b orcze j, k o r z y ­
sta ją c  z k an dydatury  O p ęch ow  
sk iej, a n rzecież  ,,E xpress P ora n ­
n y "  za m ieścił w yw iad z  druhną 
W andzią , rek lam u jący  je j  kandy 
daturę zupełn ie n iedw u zn aczn ie , 
i u żyw a ją cy  ja k o  m om entu  p r o ­
pa ga n dow ego  w łaśn ie  p racę  
druhny w  Z. H . P .

Jeś li się stoi na straży  apoli- 
t j czn ości Z. H . P ., to trzeb a  du 
w szystk ich  stosow a ć  jed n akow ą 
m iarę. W p rzeciw n y m  razie tru d ­
no p reten d ow ać do m ian a be&- 
stron n ych  —  a to  jed n a k  obo  
w iązu je .

s O L C E  b e z
R O Z

HANDLOWA POEZJA
Cewony w kołach arysto­

kracji rodowej p. II. Brodl 
(lokator księcia Janusza Ra­
dziwiłła) jest wielkim miło­
śnikiem poezji i rozsyła mie­
szkańcom Warszawy następu 
jący utwór:

Chcesz Ty meble ładne 
1 za mało złota 
Chcesz Ty mieć paradne 
Tylko wsrąp do Brodta.

Ponieważ nikt chyba nic 
chce m ieć zamało złota, prze­
to należy przypuszczać, ie  w 
wyniku takiej reklamy nikł 
nie będzie wstępował do 
Brodta.

Widocznie to jakiś złośliwy 
„ ardysemitnik“ i „oenerow- 
ski chuligan“ podsunął dostoj 
nemu handlowcowi len wier­
szyk

< i
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Roztadewa Meckle] noty ® n j«j
s?jfck-> potfepuf  ̂ naprzód

N a m ocy  traktatu  W ersa lsk iego  U zbro jen ie  stan ow ią  8 dział 380 
N iem cy zostały ogran iczon e w mm. i 12 —  150 mm. 
zb ro jen ia ch , a przede w szystk im  W  p lanie rozbu d ow y  zn a ja u je  
w zb ro jen ia ch  na m orzu. j się je szcze  jed en  okręt tego  cypu

Od kilku iat jed nak  og ra n iczę - —  w c h o w a n e j jed n a k  w yżej 
n ia  traktatu  w ersa lsk iego  n ie książce żadnych  szczeg ó łów  kon- 
m ają żadnego p rak tyczn ego  zna- s fru k cy in y ch  nie podano.

przez 1 D o k a tegorii okręgów  lin iow y chczenia. Poprostu  n ie są 
N iem cy  respektow ane.

N iem cy  zb ro ją  się na m orzu , 
tak ja k  u zbroiły  się  ju ż na lą­
dzie. R ozbu dow a f lo ty  w o je r n e j 
postępu je  w  szybkim  tem pie na­
przód . I ch oc ia ż  dziś jeszcze  f lo ­
ta n iem iecka ustępuje  f lo c ie  fra n  
cu  sk ie j, w łosk ie j, a przede w szy ­
stkim an g ie lsk ie j, to jed n a k  tem ­
po i rozm ach  rozbud nwy w skazu- 

'  ją , źe N iem cy  za w szelką  cenę 
ch cą  z lik w id ow a ć is tn ie ją ce  dy- 

' sp ro p crc je .
Św ieżo ukazała  się  w  N iem ­

czech  b in te re su ją ca  k siążk a : 
„W  e y e r"  (T a scn en b u ch  der 
K rieg sflo tten  1939, V e r la g  J. F . 
L ehm an, M an ch en  —  B e r lin ). 
W k siążce  te j zn a jd u jem y  szereg  
danych , ty czą cych  rozbu dow y  f lo  
ty w o je n n e j N iem iec.

O K R Ę T Y  L IN IO W E
D o ok rętów  lin iow y ch  n ależą 

"ddane w lym  roku  do użytku: 
„G tusisenau" i „S ch a m h o r s t " . 
W yporn ość każdego z nich w y n o ­
si 26.000 ton , a u zbro jen ie  sk ła­
da się z 9 dz ia ł 280 mm. i 12-tu 
dział 150 mm. M ogą zabrać po 
v j< l lu dzi za łogi.

Szybkość —  27 m il m orsk ićh  na 
godzinę.

W  bu dow ie  zn a jd u ją  się dw a j 
dalsze okręty  lin io w e . „G ‘ ‘ i „ H “  
«* 55.000 ton  w yp orn ości każdy.

W bu d ow ie  zn a jd u je  się b liźn ia ­
czy  lo tn isk ow iec.

C IE Ż K E E
K R Ą Ż O W N I K I

T rzy  je d n o s tk i: „A d m ira ł H ip- 
p e r " , , B lu ch e r" i „P r in z  E u g en " 
zn a jd u ją  się  w  stadium  w ykańcza

W  bu d ow ie  zn a jd u ją  się dw a 
lekkie krążow nik i „ K "  i „L “  o

Idz-emy z Kolędą...

za liczyć  je sz cze  należy 3 pan- . . .  .
sern ik i typu „D e u tsch la n d ", zbu- UZDroJdnie —  8 dział
dow an e jeszcze  p rzy  k lauzu li 
traktatu  w ersalsk iego .

L O T N IS K O W C E
P rzed  kMku tygodn iam i op u ścił 

w arsztaty  p ierw szy  lotn iskow iec 
n iem ieck ie j m aryn arki w o je n n e j. 
D ane tech n iczn e : w y n a m o ść  —
19250 ton, szybkość —  32 m ile na 
godzinę, u zb ro jen ie  —  16 dzia ł 
150 rum-, 10 —  105 łjun. oraz 22 
aziaika 37 mm. M oże zabrać 40 
sa m o lo tó w : p ow ierzch n ia  pok ła ­
du do s ta r to w a n ia : 250 na 27 m.

nia. W y p orn ość  po 10.000 to^n, 
203, mm., 

12-cie —  105 mm-, 12-cie —  37

Z w y cza j ch odzen ia  „p o  k olę ­
d z ie " je s t  w  P o lsce  bard zo  sta­
ry, n ie m n iej jed n a k  u trzj mai 
się w  P o ls ce  do dn ia  d z is ie jsze ­
go i śm iało  p ow ied z ieć  m ożna, 
że n ie m a w  P o lsce  w iosk i, w 
k tóre j gru py  ch ło p có w  nie ch o ­
d ziłyby  od dom u do dom u, od 
ch a ty  do chaty  i n ie kolędow ały .

G rupy k olędn ik ów  przedsta­
w ia ją  się  n iezw ykle  barw n ie , bo 
w iem  k o lęd n icy  p rzebran i są al 
bo w  s tro je  lu dow e, a lbo też są 

10.000 ton w yp orn ości, u -b r o jo n e  u ch arak teryzow an i i przebran i
w  12 dział 150 m m . W planie za diabłów ', an io łów , p asterzy  be-
rozou a ow y  przew idzian e są je sz - tleem skich  i t. d. Z w ykle  pocn ód
cze dw a okręty  tego ty p u : „M "  i  k o lędn ik ów  otw iera  k olędn ik  z
„N "  (7000 to n ). 1 gw iazd ą  betleem ską dużej w ie l­

k ości. R óżn ok olorow a  gw ia zd a

w iera  drzw i i zaprasza kolędni­
ków  do dom u, lun też w ychodzi 
tylko przed dom , w ys łu ch u je  k il 
ku kolęd  i o b d a row u je  k olędn i­
ków . P o  otrzym aniu  daru  p ien ię 
żnego, k o lęd n icy  w  w ielu  m ie j­
scow ośc ia ch  śp ie w a ją :

„Z a  kolędę  dzięku jem y 
Z drow ia , szczęścia  w in szu jem y 
Na ten N ow y R u k !“ .
N ie ty lko sąaiedzi, k tórzy  się 

w tym  dniu  odw iedza ją , syp ią  
ziarn a  pszen icy , ży czą c  sob ie  po 
w odzen ia  w  przyszłym  roku, ale 
czyn ią  to  i k o lęd n icy  poaczas 
śp iew an ia  kolęd .

Szopka w yposażon a  je s t  często 
w  kukiełki w y o b ra ża ją ce  zw ykle 
takie postacie , ja k  sz la ch c ic , ch łop

je s t ch lu bą  k olędn ik ów , k tó r z y ;ż y d , śm ierć, T w a rćo w s i, czarów  
na d łu g i cza 3 przed rozp oczę - \ niea z Ł yse j G óry, d ia be ł i t.  ̂ d.

mm., szybkość 32 m ile na g o d z i­
nę. M ocn e u zbro jen ie  torpedow e.

L E K K I E  K R a ż O W N IF J
S zczególn ą  uw agę zw rócon o  na 

rozbu dow ę lekkich  krążow ników . 
Sześć ok rętów  t e g o 't y p u : „N iirn - 
b e rg " , „L e ip z ig " , „K o ln " , „K a r ls ­
ru h e "  i „K ó n ig s b e r g "  (k ażd y  po 
6000 ton, o szybkości 32 m ile na ■ 
godzin ę , d z iew ięć  150 mm. d zia ł) 
oraz „E m d e fr> s łu ż ą cy  do szkole­
n ia m arynarzy.

k o n t r t o r p e & o ^ c e
O d zeszłego  roku zn a jd u je  s i ę   B.   „ ____  .

w służb ie  13 jed n ostek  tego typu  ciem  się św ią t B ożego  N agodzę- C zęsto śp iew a ją  k o lęd n icy  piosen- 
(1625 ton ) i 9 o  w yp orn ości 1811 nia n ie szczędzą  w ysiłk ów , po- , Id’ sa tyryczn e  przez siebie skoiu- 
ton. T rzy  ok ręty  są na w ykoń- m ysłów  i w ydatków , b y  w yg ląd a  [ p on ow a n e d otyczące  zn a jom ych , 
czen iu . N adto p lan  rozbu d ow y  ła on a  ja k  n a jp ięk n ie j. j O sob liw ym  przebran iem , cieszą
n rzew idu je  bu d ow ę da lszych  8 D alej w  poch od z ie  kolędn ik ów  ■ cym  się  pow odzen iem  u kolędn i- 
okrętów  typu 223 —  230, Szyb - h on orow e m ie jsce  za jm u je  szop- ków  je s t  „ tu r o ń " , czy li g łow a  
k ość w yn osi 36 mil na godzinę, ka, ba rd zo  różn ie  w ykon yw an a, kozła na k iju , do k tórego  p rzycze 
u zbro jen ie  składa się  z  dzia ł do za leżn ie  od oKoticy, bow iem  c z ę - ‘ p ion a  je s t  d łu ga , czarn a  szata. 
127 mm, sto  przyp om in a  ty lko zw ycza jn ą  cłużąca  kolędn ikow i do zasłon ię

szopę ze ż łóbkiem  i D ziecią tk iem  'c ia  się. Szczęka „ tu r o n ia "  je s t
T C K 7 E B O W G E J jz u s , czasem  przypom in a za .ru ch om a  K olęd n ik  pociąga  z&

W ykopaliska włosk'e
W  wyniku prac: wykopaliskowych 

w gminie Anzio (prowincja rzym­
ska) odkryto nekropolię starożytną 
zawierającą 48 grobów. W  grobach 
znaleziono szkielety ludzkie dosko­
nale zachowane oraz liczne cenne 

7 e d m i o t y ,  jak amfory, statuetki z 
brązu w mistrzowskir wykonaniu, 
pierścienie, grrehierie, zwierciadła, a

także broń  (sz ty le ty ), ^
Prace wykopaliskowe prowadzone 

w  starożytnym mieście etruskim 
Tarkwinie doprowadziły do J odkrycia 
wspanialej płaskorzeźby z terakoty, 
przedstawiającej skrzydlate konie za­
przęgnięte do wozu. Dzieło toi po­
chód :ące z III wieku ■ przeu Chr. o- 
zdoo'one jest polichromiami. a:'’ ,

Do 12 to rp e d o w có w  starego ty - mek o  o ryg in a ln ych  kształtach  i ; 3znurek p rzyczep ion y  do szczęk? 
pu /n a jw y ż s z y  ton aż 800 to n ) , stylu  n ap raw d ę tru dnym  do okre [„ tu r o n ia " , w skutek czego  szczęki 
doszło osta tn io  18 n ow ych  o to - ślen ia , a chyba  n a jczę śc ie j je s t  k łap ią , o d s ła n ia ją c  czerw on y  ję  
nażu 600 ton , szybkości 36 m il na połączen iem  szopy z w ieżam i k o ; zyk. Lud polsk i w  daw n ych  w ie
godzin ę , za opatrzon ych  w  dzia ł- ście ln ym i
ka d o  105 m m . oraz  d w ie  w y rzu t­
nie torped .

jkach  w yob ra ża ł sob ie  bow iem

ch od z ić  ju ż  w cze śn ie j, w  św ięta  
W  planie  rozbu d ow y  zn a jd u je  B ożego  N arodzen ia , jed nak  od 

da lszych  1 2 'to rp e d o w có w . • [N ow ego R oku zaczyna się w lasc
do-

W praw dzie  k o lęd n icy  zaczyna ją  d iabła , ja k o  kozła , a w yobrażę

Niezwykła sarawistf organizacji
o p e r y  r z y m s ^ e i

Na otwarcie tegorocznego sezonu 
Opery Królewskie, w Rzymie zapo­
wiedziane było wystawienie opery 
,Nave“ („Okręt1 ) Gabriela . ckAn- 

i nunzia z muzyką Itala Montemezzi.
Jak doniosły nazajutrz dzienniki 

miejscowe, c  godz. 20.10 Dyrekcja 
i Teatru zawiadomiona została telefo- 

, ■ n a  ra 29 Ł3tx ! Hicznie, że wykonawczyni roli giów-
ląncingu | nej, z powodu nagiego zasłabnięcia
Niespoć :ianki’ Upominki! Atrakcje! śpiewać tego wieczora nie może. Li- 

W7:-'k i program Sylw estrow y'!! | cząc się widocznie z tego rodzaju e- 
(prosimy o wczesne zam. stolików) wentualnością, Dyrekcja Opery zmon

Od s ty cz n ia  k a rn a w a ło w y  p r o g r a m : ŁiJV’a *a w  ,CliiS u n iespełn a p ięćd z ie ­
sięciu  m inut inne przed staw ien ie

laoaw: Sylwsiuowa 
, . A W « 5 4 ”

p r o g r a m :

H O R A tf  & L A  F A YE
francuski «łuct z Casmo de Paris

R A S  TAN1GRA
słynna tancerka egipska

MUMM & MUMMCH
^węgierscy malarze „błyskawiczni”
ZULA & I R A

przemiłe polskie +ancerld
GUS ERPAP

s z w a j c a r s k i  i lu z j o n i s t a

N INA OSTER
d o s k o n a ł a  p o l s k a  t a n c e r k a

WIRGINIA HUDSON
refrenistka -  ulubienica Broadway'u

J< F .  W I T T K O P

minut 'nne 
Tannhaiirera", którego premiera wy 

znaczona była na dzień następny. !
Jeżoli wziąć pod uwagę, żc- chcr 

dzilo nie tylko o zmianę odnośnych 
dekoracji, ale również o zwołanie * 
wszystkich w przedstawieniu biorą­
cych udział solistów, przypuścić moż-

W PIOTRKOWIE TRYB
zaprenumerować „ A B G "  m o ż n a  
u p. Geona Palucha, ul. Naruto­

wicza 15 m. I. 
Przvimuje prenumeratę,

ua z całą pewnością, że Dyrekcja Q- 
pery rzymskiej zdobyła rzadki lekufd, 
wykazując niebywałą snrawność or­
ganizacyjną i pdczucie obowiązku 
w obtc publiczności.

P o m n e  l e k a r s k a

pi ze*’ 'a ć o
M ięd zy n a rod ow y  O środSk Ra 

diorn eayczn y  w  R zym ie  raz jesz 
cze  w yk a za ł sw ą u żyteczn ość dla 
ch orych  zn a jd u ją cy ch  się ną p e ł­
nym  m orzu.

Na statku w łosk im , zn a jd u ją ­
cym  się na O ceanie In d y jsk im  w y ­
buchła  ep id em ia  c iężk ie j g rypy . 
K om en dan t statłeu d a ł ra d io d e - 
peszę do  O środka R a d io m e a y czn e - 
go i d y rek tor  k lin ik i ch orób  zakaź­
n ych  p o d y k to w a ł m a ry n arzow i 
sp osób  ku racji, kfama rzeczyw iśc ie  
po k ilk u  dn iąch  przyn iosła  pom yśl 
ne rezu ltaty.

się

Ł O B Z I E  P O D W O D N E
Ł od zie  podw odn e m a ją  w e f l o ­

c ie  n iem ieck ie j usta loną trad y­
c ję . W  tej ch w ili p osiada ją  Niam 
cy  32 lod z ie  o tonażu  250, 21 o 
tonażu 590 i 12 —  740 ton W  bu­
dow ie zn a jd u je  się d a lszych  9 ło - 
azi p od w od n ych .

O bok tych  p od staw ow ych  ty­
pów  w o je n n y ch  -k rę tó w  flo ta  
niem iecka posiad a  ca ły  szereg  
■ednostek m n ie jszy ch  a w ięc  kil 
kanaście  śc ig a czy , to je s t  szyb­
k obieżnych  torp ed ow ców  . m oto­
row ych  w iele k an on ie jgk  i p a tro ­
low ców , ok rętów  p cm o.cn iczycn . i 
t. p.

Tuż z tego kx'ótkiego p rzeglądu  
w idać, że G ota  n iem iecka zn a j­
d u je  się w ok resie  in ten syw n ej 
rozbu dow y. R ozbu dow a f lo ty  łą - 
czy  się  śc iś le  z w ielkim i p lanam i 
k o rd ia ln y m i N iem iec i na rea li­
zacji (y ch  p la n ów  w ie le  m oże zau ­

w ażyć.

w y ok res kolędow an ia  po 
m ach . K olęd n icy  po p rzy jśc iu  
przed dum k tóregoś z gospoda  
rzy śp iew a ją  zw ykle  n iosennę, 
w zyw a ją cą  g osp od a rza  do otw ai- idzenie B ożej 
c.ia drzw i po czym  gosn odarz  o t- B oską.

m e to za ch ow a ło  się ty lk o  w  sta 
rych  opow iad an iach  i przebra­
niu kolędn ików .

O d N ow ego Roku aż do św ięta  
M atki B osk ie j G rom n iczu ej ch o ­
dzą k o lęd n icy  cc n iedzielę , 
czcząc  Śpiew aniem  kolęd  Naro- 

D ziec in y  i M atkę

illoSelttja Lcrur 
z  ośtej s k ó r y

M ie jscow ość  O ffen b ach  nad M e­
nem  słyn ie  w  N iem czech  i poza

> • • , - • S*f.tec??ż
h is to r y c z n e g o

g m a c h u

Gm na Nowojoiska celem zasilenia 
swych funduszów postanowiła sprze­
dał rządowi za sumę 25 miliorów 
doi. historyczny gmach Independan- 
cc Hall w którym podpisana była de- 

I klaracia nioood ectości amerykańskiej.

W e t y  do w s zystk ic h  te a tró w
M a i o w i e c h a  9 »  t e l e f o n  ^ 7 0 - 3 0  

KfiSA CZYNI Ą W NIECZULE I SW! TA Od 11 da 14

granicam i R zeszy ze sw oich  w y ­
ro b ó w  sk órzan ych . T w órcą  tej 
trad ycji b y ł sk rom n y in troligator 
K le in , k tóry  n au czy ł się w W ied ­
niu sztuki sporządzania autystycz­
n ych  w y ro b ó w  skórzanycłi. O d "r . 
1812 O ffen b ach  stało się centrum  
w y ro b ó w  sk órzan ych  N iem iec, tu ­
taj też o tw a rto  w łaśnie  w  tych  
dn iach  M uzeum  W y ro b ó w  S k ó ­
rzanych .

„M u zeu m  sk órza n e" zaw iera 
tysiące ek sp on atów , ilu stru jącycn  
ew o lu c ję  sztuki w y ro b o w  ze sk ó ­
ry. I tak np zn a jd u je  się tam k o­
lek cja  4000 fig u r  u żyw an ycn  do 
t. zw . ch iń skich  cien i. K o le k cja  ta 
sporządzona jest ze sp ecja ln e j c  

•ślej sk óry  i należała do cesarz? 
K ien  L unga. Z b ió r  ten p rzew yż­
sza bogactw em  słyn ną colekcję 
zn ajdu jącą  się w  N atural M uzeum 
w N ew  Y ork u .

3)

NIKOMU NIEZNANY 
PAN B̂OWN

Powieść wspu,LczesnA 
A u toryzow an a  a d a p ta cja  E u gen iu sza  B ału ck iego

N ie  s z u k a ł  p ię k n a  w  s p o k o jn e j  p o g o d n e j  t w ó r ­
c z o ś c i .  C ią g n ą ł  g o  z n ie o d p a r t ą  m o c ą  b a r o k ,  ia k o  
u o s o b ie n ie  g r o z y  i b u n tu , ja k o  k ie r u n e k  s z iu k i ,  
p o d a ją c y  w  w ą t p l iw o ś ć  p o w o ła ń ,e  d o  ż y c ia  p ie r w ­
s z e g o  c z ło w ie k a  p r z e z  t c h n ie n ie  w e ń  D u c h a  B o ­
ż e g o .  a p r z e c iw s t a w ia ją c y  m u  ś w ia t o b u r c z e  w iz je  
s z tu c z n e g o ,  c z y s t o  m e c h a n ic z n e g o  s tw o r u

B y ć  m o ż e  o d e z w a ł  s ie  w  n im  g ło s  k r w i,  w s p o ­
m n ie n ia  s u r o w e j  p ó łn o c n e j  o j c z y z n y ,  n ie s k o ń c z e ­
n ie  d łu g ic h  n o c y  z im o w y c h ,  z a w m j ś n ie ż n y c h , 
tw a r d e j n ie u s ta n n e j w a lk i  z ż y w io ła m i ,  p o g r z e b o ­
w y c h  z a w o d z e ń  w ia lr u  — b y ć  m o ż e  d la te g o  t w ó r ­
c z o ś ć  h iszD a n sk a  z  o K re su  b a r c k a  z n a la z ła  w  j e g o  
d u s z y  n a js i ln ie js z y  o d d ż w :ęk .

P o  ra z  tr z e c i o t w o r z y ł  g a z e lę .  Z r o b i ł o  m u  się  
lż e j  n a  s e r c u , g d y  p o m y ś la ł ,  że  ten  n ie s a m o w ? ty  
ż a r t  m o ż e  p r z y n ie ś ć  p o k a ź n e  k o r z y ś c i ,  a n r n ę ł o  
je s z c z e  t r o c h ę  c z a s u  i ju ż  s ię  z a c z ą ł  d o p a t r y w a ć  
s w o is t e g o  u r o k u  w  le j m lsl\  f ik a c j i .  W  k a ż d y m  
r a z ie  ni«; u le g a ło  y .ą lp l iw o ś c i ,  że  o b y d w a  Z u r b a -  
ra n y  b ę d z ie  m ó g ł  n a b y ć  p r z y n a j m r 'e j  o  t r z y d z ie ­
ś c i  p r o c e n t  ta u ia j.  T e r a z  n a w e t  z u c z u c ie m  le k k ie ­
g o  z a d o w o le n ia  p r z e c z y t a ł  n o ta t k ę ,  p a r ę  ż d a ń  p o ­

łe c h t a ło  j e g o  p r ó ż n o ś ć ,  o d  k t ó r e j  też  n ie  b y ł  w o ln y .
W ie lk i ,  n ie p r a w d o p o d o b n ie  g r u b y  j e g o m o ś ć  

z w ą s a m i j a t  u f o k i  m i ja ł  ta ra s  k a w ia r n i ,  p r o w a ­
d z ą c  'n ie m n ie j  o t y łą  p a c ją .  Z d ją ł  k a p e lu s z  i z  s z a ­
c u n k ie m  u k ło n i ł  s ię  S z w e d o w i

S o e d e r lu n d  n ie  m ó g ł  g o  s o b ie  p r z y p o m n 1 eć. 
S p o t y k a ł  ty s ią c e  ta k ic h  p o s p o l i t y c h  tw a r z y ,  z w ła ­
s z c z a  w  o k r e s ie  s w o je j  p r z e m y s ło w e j  d z ia ła ln o ś c i .  
B y ły  to  p r z e w a ż n ie  m a ło  z n a c z ą c e  i p r z e lo t n e  z n a ­
jo m o ś c i ,  w ię c  n ie  c h c ia ł  n a tę ż a ć  p a m ię c i  ■ d o c ie ­
k a ć ,  k to  g o  p o w i 'a ł  z ta k ą  u n iż o i io ś c ią .  J e d n a k  
le n  u k ło n  p r jy p o m n m ł  m u  je s z c z e  r a z , ż e  s ie d z i  
n a  z b y t  w id o c z n y m  m ie js c u ,1 c z e g o  n a le ż a ło  u n i ­
k a ć ,  s k o r o  p o s ta n o v  ił u c h o d z i ć  z a  n ie ż y ją c e g o .

S k in ą ł  na k e ln ć r a  i z a p ła c i ł .  Z g a r n ‘ a ią c  r e s z tę , 
z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  fo , że  k e ln e r  w ie lk ie j  w y t w o r ­
n e j k a w ia r n i  je s t  n ie o g o lo n y .

W k r ó t c e  u p r z y t^ n tn i ł  s ó h ie , ż e  d z iś  je s t  p o ­
n ie d z ia łe k ,  w  k tó r y  to  d z ie ń  w s z y s tk ie  z a k ła d y  
f r y z je r s k ie  w e  F r a n c j i  są n ie c z y p n e . T h m y ś l  z r o ­
d z i ła  z  k o le ?  in n ą :  c z y  n ie  p o w in ie n  b y  z m ie n ić  
s w o j ( g o  w y g lą d u  z e w n ę t r z n e g o ? . . .  P r z e c ie ż  n ie  
m ó g ł  się  z a m k n ą ć  w  S w o im  p o k o ju  i n ig d z ie  s ię  
n ie  p o k a z y w a ć  d o  d n ia  l i c y t a c j i !  Z  b e z t r o s k im  
i p r a w ie  m ło d z ie ń c z y m  h u m o r e m  p o s t a n o w i ł  z g o ­
l i ć  b r o d ę  i w ą s y .  T e g o  z a b ie g u  m ia ł  d o k o n a ć  j e ­
g o  k a m e r d y n e r .

W s ia d ł  w  t a k s ó w k ę  w y m ie n ia ją c  h o te l  n a  leT 
wfijro b r z e g u  S e k w a n y . D a w n ie j  z a t r z y m y w a ł  się  
z a w s z e  w ś r ó d m ie ś c iu  w  je d n y m  z w ie lk ic h  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  p a ł a c ó w ;  p o  ty m  p r z y jd z ie  d o  
P a r y ż a  w y b r a ł  z r o z m y s łe n r  c ic h y  s k r o m n y  h o te l, 
g d y ż  w ia d o m o ś ć  o  je g o  p r z y b i c i u ,  p o w t ó r z o n a  
p r z e z  w ie le  m ie js c o w y c h  d z ie n n ik ó w ,  m o g ła  w p ły -

. : V .  *■ 4  :

Planeiar um
orasł^weańsHie

n a  K a s z u & a c n
W  O drach  na K aszubach  zn a j­

d u je  się oso b liw y  zabytek  przed ­
h istoryczn y  w  postaci p laneta­
rium  prasłow iań sk iego . Z abv tek  
w  postaci kól złożonych  z tryt tó  y 

j w  liczb ie  12 poch odz i z n eo lity cz ­
n ej epok i. K oła sk łada ją  ńę z 
15 —  24 re g m a m ie  d ok o ła  ś io d -  
k ow ego  kam ienia ustaw ionych  
g łazów , o b o k  k tórych  zn a jd u je  się 
25 ku rh an ów . 12 k ó ł kam iennych  
w yobraża  12 zn aków  zcdiakal'

n ą ć  n a  j e g o  s y t u a c ję  w  z w ią z k u  z z a p o w ie d z ia n ą  
l i c y t a c ją  w  p a ła c u  k s ię c ia  d ‘ O r s e lle s . N a to m ia s t  
n ik t n ie  d r u k o w a ł  lis ty  g o ś c i  d r u g o r z ę d n e g o  h o ­
te lu  O p r ó c z  te g o  n a  w s z e lk i  w y p a d e k  z a m e ld o ­
w a ł  s ię  w  h o ie lu  „ R o y a l - R o u s s i l l o n "  p o d  n a z w i 
s k ie m  B r o w n a

U ś m ie c h n ą ł  s ię  i p o  r a z  o s t a t n i  p r z e s u n ą ł  
d ło n ią  P o  b r o d z ie .

C o  p o w ie  s io s t r z e n ic a ,  g d y  g o  u jr z y  g ła d k o  w y ­
g o l o n e g o ?  Z o s t a ła  w  S o r r e n t o .  W y o b r a ż a ł  s o b ie  
j e j  o b u r z e n ie .

—  B r o d a  i w ą s y  to  g lu p s w o !  I n n y c h  P a r y ż  
k o s z t o w a ł  z n a c z n ie  d r o ż e j  —  p o w u e  j e j  ja k  p r z y -  [ n ych . u staw ion ych  w  cztery  stro - 
s ta ło  n a  w u ja ,  to n e m  ż a r t o b l iw e g o  p o u c z e n ia ,  n a  
k tó r y  d ą s a ła  s ię  z a w s z e ,  u w a ż a ją c ,  ż e  ją  n a le ż y  
d a w n o  t r a k t o w a ć  ja k o  d o r o s łą  k o b ie tę .

R y ło  to  j e d y n e  s t w o r z e n ie  n a  ś w ie c ie ,  d o  k t ó ­
r e g o  b y ł  s z c z e r z e  p r z y w ią z a n y .  M ia ł n a d z ie ję ,  że  
z m y ś lo n a  w ia d o m o ś ć  o  t r a g ic z n y m  w y p a d k u  n ie  
d o jd z ie  d o  n ie j .  W  k a ż d y m  r a z ie  p o  l i c y t a c j i  w y ­
śle  d o  n ie j d e p e s z ę ,  ż e  ż y je  i je s t  z d r ó w . P r o s i ła ,  
żeby p rzy  w ió z ł  j e j  t o r e b k ę  —  tr z e b a  o  ty m  p a m ię ­
ta ć  i w y b r a ć  c o ś  n a p r a w d ę  ła d n e g o . . .

Z a t o p io n y  w  ty c h  p o g o d n y c h  r o z m y ś la n ia c h  
m in ą ł  A v e n u e  d e  1‘O p e r a . m o s i  n a  S e k w a n ie  
i B o u le v a r d  SI. M ich e l.  N a w e f  łe k k o  z s u n ą ł n a  
u c h o  k a p e lu s z ,  c o  b y ło  n ie o m y ln ą  o z n a k ą  d o b r e ­
g o  h u m o r u . S k r z y ż o w a ł  d ło n ie  na r ą c z c e  la s k i ,  
p o c h y l i ł  s ię  n ie c o  k u  p r z o d o w i  i ja s n y m i ,  s u r o w a  
p a t r z ą c y m i o c z a m i  s p o g lą d a ł  p r z e d  s ie b ie , ja k b y  
w id z ia ł  s w o ją  p r z y s z ło ś ć .  G d v b v  tak  b y ło  i le t n ie ,  
to w  te j ch w d li n ie  d o s t r z e g łb y  u a  n ie j n a jm n i e j ­
s z e g o  c ie n ia .

( D .  c .  n . ) .

i ny św iata.
I C ałość p lanetarium  służyła  pra 
i słow ia iiom  do rach u by  czasu i 
I ob liczan ia  nór. roku,

Tatarzy
•:? W"urz3 :u o sV m
Stare archiwa miast wybrzeża po- 

•iajp, że przed w ielom i w walkach t 
Krzyżakami czy też z gdańszczanami 
za czasów Stefana Batorego brały 0-  
dziat wojska tatarskie, a mianowi-ie 
lekkie chorągvńe .Jzdy tatarrkiei. 
Podczas oblężenia Gdańska przer Ra 
torego kunnica tatarska peinila otrąż 
nad brzegami kaszubskie) rzeki Ra- 
duni.

G.ośna na Pomorzu Kalwaria Ka- 
: .liska w Weiherowie równie? prze 

chowuje pamięć tych czasów. Na o b ­
razach niemal wszystkich riacyj 
najduje się postaci w turbanach, su­

kniach tatarskich względnie fezach 
muzułmańskich

Zatem i Tatarzy polscy związani 
sa pewnymi nićmi historycznym? * 
Pomorzem.

• j,„W ' Ąhf,..
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De iferillis w yzw any
p r z e z  h r . de B r in o n

o <  FIK ó e t  i r  *  m r | * i < i . F i ł  f i
F A F Y Ż , 29 12. Jak  donosi dzień 

n ik  „ J o u n a l “  znany puDlicysta 
tir. F ernand de B rin on , sekretarz 
g en era ln y  tow arzystw a fran cu sk o- 
n iem ieck iego  w  P aryżu , k tóry  p o - 
uzuł s;ę obrażon y  jednym  z a rty ­
k u łów  d epu tow an ego H en ryka de 
K eriłliea , n aczeln ego redaktora 
dziennika „E p o q n e “  w ysia ł ao  nie 
gu jału> sekundantów , znanego po • 
w iesc .op isa iza  P ierre  B enoit, czion  

k a  akadem ii fran cu sk ie j i b. poase

»?

P o i K a
K r d o w ?  s t u t e n l ó i w

w  Kuryiybie
Pisma parański-t donoszą.

Kurs
p r z e c i w g r u ź l i c z y

w  Wilnie
W ylzfn ł lekarski uniwersytet* Ste- 

*aj'a Batorego organim i w Wilnie w 
goczątka ih przyszłego roku, 6-cio ty­
godniowy kurs przeciwgruźliczy ,dla 

“ l i  frapujących m jn$t,vWc;ach

kretarza stanu w  prezyd ium  B a dy  
M in istrów  F ranciszka d e  Tessan.
D epu tow an y  de K e n llis , który  * ,  p r z ^ , . g lu£aCzyefa; luiejs^ '  osrod- 
czasie w o jn y  św iatów , j b y ł je - , mch :dr<vwifc ara* dla lekarzy zw»i«* 
dn ym  i  b a rd zie j znanych  asów  'o t  czających poświęcić sie p (dcy w z»- 
n ictw a  w o jsk o w e g o  fran cu sk iego, i *’ ? f  * f"? * ?* * 1’** sr*a£lwf. 
odm ńw żł u dzielen ia  satysfhkęji, I , wykłady teoretycznei , aj cci. tjrakt^cznf.

■aa iucliiość Łotwy
o t r z y m a  m a s k i g a z o w e

R Y G A , 29 12. O dby ło  się  tu 
posiedzen ie  K cm ,tetu ODrony prze­
c iw g a z o w e j, ua którym  » •  łft- 
prze in aw ia ł m in ister w o jn y  gen. 
B a łod is .

W  w yniku  ubrad tegc kom itetu  
p ostan ow ion o za opatrzyć  ca le  
sp o łeczeń stw o  łotew sk ie  w maski 
gazow e. N arazie  będzie dosta ł4’  
czone dla lu d n o śc i cy w iln e j Ł o­
tw y 500.000 m asek gazow ych . R e­

szta zostan ie  w jk o n a n a  i dostar­
czon a  d o  użytku do dn. 1 czerw ca  
1929 r.

D e t a l i c z n e  k u j i i ć c i w i  c i a s t o w e
„ w  o p a ł s c h ”

B r a k  w ę g la  z m u s z a  d o  z a m y k a n i a  s k ł£ d $ w
W  b a rd zo  tru d n e j Bytuacji zn a j­

d u ją  sie  o b e cn ie  k u p cy  w ęg low i, 
n ie m ają  c zy m  h an d low ać v o b e c  
w s trz y m a n a  d osta w  za m ó w io n e ­
go w ęgla .

D eta liczn i k u p cy  w ę g io w , o b le ­
ga ją  h u rtow n ie , k tórych  są sta ły ­
m i od b iorcam i, żą da jąc tow aru .
A le  h u rtow n ie , np. na P radze , n ie 
n w ją  w ęgla, t łom oczą  się zaś vrm ,
H  d a w n o  p oczyn iły  zam ów ien ia  w  
k opaln iach  i o d  szeregu  d n i c z e ­
kają  na tran sporty  W a gon y  z w ę ­
g lem  je d n a k  n ie  n adchodzą , n a j­
w id oczn ie j w sk u tek  dezorga n iza -

Wyzysk pracownik ?™
w  fa b ry k a c h  ł ó d z k i c h

In spek tora t p ra cy  w  Łodzi j łódzk ich  ce lem  stw ierdzen ia , czy 
p rzystą p ił do k on tro li fabryk  stosow an y  je s t  w  od n iesien iu  do

m ajstrów fa b ry czn y ch  8 -m io  g o ­
dzinni dzieft p^acy L u stra e ia

Zsnfedfeaiaa a rte ria  la c h  p rzew ażn ie  żydow ekiiili tnaj 

U d r ę k i  m e s z k a r t c ć w  W a li 7.
mi u poanoża krzyży wylewany”1* ?  sPr''s&*M| p ro tok ó ły , celpra

t e  na u -
niv. e rsy ie c ie  w  K urytyh ie „k r ó lo w ą  
6 tu d e n lśw ‘ “  zosta li. < brana Słuchacz 
.a  m e d y cy n y  p . L udw .ka  K ic y g ic r ,  

Polka, c ó rk i zn a n eg o  cm rurga lw o w ­
skiego, który nrzed laty wyemigro-

Najgorzej chyba zaniedbanyn u<3- 
cinKiem w caiym w ojew jd jtw k  war­
szawskim jest srtcri" wylotowa z ul. 
Wolskiej r.a Wiochy i Pruszków

Mimo wielkiego sgęśzczewa ruc.iu 
pieszego, pc-jazduW lechanii znvch i 
kołowych —  nu ul. Sieradzkiej aż do 
Wioch nic się me zmieniło.

U wrót stolicy nieopodal rogtf «L
Sieradzkiej stoi olbrzymi krzyż drew­
niany od dłuższego czasu szpecony i 
D rotan m ^ an ^ jjezl^

- r  A  D  9 O

przez lokatorów doim* V -  g o  ’ u1- p o c ią g n ię c ia  Ich do od p ow ied zia ł
Budziszyfiskiej. n o śc i k arn e j.

Nihuierkó ozganizacja
z a w i e s z o n a  w  G r u d z i ą d z u

O d dłuższeg

Zagranicy. I) ,5 W esule pn senkh 
Dziennik, i.OO .Na sw o jsk , nutę".

0.45 
1130

.Sylweste w  |w etlięy". 2.00 . y> fesw o 
w e życzenia oo lżk ld i krótkofalów ek". 
2.10 M uzyka tan eczn i. 2.60 Program.

SOBOTA, 31. XII. 1938 R.
0.30 Kolęda. 6.35 tli ..naaiyka. u JO Mu­

zyka. 7.00 Dziennik. 7.16 Muzyka Ii-O?
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa.

11.00, 0  e .ea z .e , to  r.naJa s edem kos.ek 
— KuchowiL,vt .5 Jc Muzyka obiadowa.
•6-0" Dziennik IB 08 W iadom ości gospo­
darcze. id.20 K iunlk* literacka. 16.35 H* - ________      _ ___
nart Łcnuininann: Karnawał. 11 MC N repeitua ~u 9.2S „fili sey ee lle jka -
bozenstwo na zakończenie „Slaregc rt. rŁf' _  su d; tJ„  m uzyczno -  słowna. 10-Gu

zszego  czasu  trv a ły
szczeg ó łow e  ‘  o b se rw a c je  działa l­
n ośc i je d n e j z n iem ieck ich  otga- 

j t iizac ji w  G ru dziądzu  noszącej 
nazw ę .,H erb erg ev ere in " . O bser­
w a c je  te w ykazały  n iezb ic ie , źe 
dzraialność tej o rga n iza c ji rne jest

! M E D ZIŁ L A , b  Ł
7.15 Koli. da. 7 20 M uzyki i oranna. e.15 

oazetka rolnicza. 8JO dolscy «r'.yaci w

Itu- z K ościoła O O. Franciszkant 
Krarcowit. Nabuzensu ro zakończ.' bicie 
_ 2Wonu Zygm ukta la .a n ie  wygn si O. 
UanCiSZAamn dr Lonaw eniura Podhc- 
rodeck; 16 JK t  Uri y  oj a dla wsi. 8-30 A u­
dycja  dla Polakow za ras pą 1».15 ..Na 
■veoolo pod jem>oła 20.25 Audycji in- 
torm acyjne 2100 „C yk lon " — po\ iesc. 
21.15 Rok umiera, ron się roazf G iat pa­
nowie, smutek szkodzi" — Wierni kalej- 
doskop rozryw kow y. W yk.: Orkiestra
SymTo liczna, b a ..  Ork. Cliór c I 
D ikiest-a Rózgi Poznańskie], Orkiestra 
ftozg Lw ow skiej, L. Szczepańska, M. 
da letki 1 P&iuli H Łaciosz. E- iaabe 
1 ,* Kopernok — duet skrzvpcotvv, Dt - 
et (O) tepianowy, W M ajeswke C- Hai- 
*k „Chć- Zbych a" W Budzyński 
g a ły  'Vurluzer. Ip iyty ).. 23.59 Powitanii 
Nowego Roku. 21.J5 Muzyka taneczna
(płyty.

7'iansnusja naDożeń&i wa J KkedJd °  
znańsk.ej. Mszv iw . celebr iwań bęar!« 
biskup ’ JymcK. Kazanie wygłosi ks. ka­
nonik Zygm unt Choromański. *15/  Syg­
nał u m j .  12.03 P r-anek  sym foniczny. 
£00 W yjątk -  Pism Fiisudsk ego. 13.05 

Miedzynai udowa audycja ow ortczn„. 
13.20 Koncert rozryw kow y. 14 45 Audycji 
dli dzieci RS.}0 A id ycj dla wsi. jf-Sb 

żółta  szlafm yca albo kolęda na N ow ; 
t ok — „om edio . opera Francis—  -  - 
błockiege. *7.30 K< neert im  ywkowy. 
1&.0I Sport, iy.35 Utwory UousU. 204S 
A ud ycje  inform acyjne. 21.05 „Cyklop" — 

3-1 def-4. 21.20 Muzyka .»r.cC ,,ia. 21.40
.Ttlegram y now oroczne" — wesoła auu.y 

cja . 22.23 Muzy kr tdnebżna. 23.0(1 Dzien­
nik. '23.0» M uzyko taueezn*

1'godna ze  ątatuttm  i je s t  szlt-idJ- ba rd zo  bogatą .

wa d la  p* f.stw a  p o lsk ieg o . W o -
bev te g o  „H erbergevereirt'*  ł*j t »  
ła  zaw iepzona w  d z ia ła ln o ść '.

N a leży  p od k reślić , że zaw ieszo 
na u rgan izacja  p os iad a  w  Gru­
dziądzu  8 w łasn e o lb rzym ie  gma 
chy  i u ch od zi za o rga n iza c ję

c ji w  ru eb u  k o le jo w y m .
W y tw o rzy ło  się b lę d a e  k o ło , z 

k tórego n ie  m a w y jśc ia . W ydan e 
zo s ta ł"  ostrp zarządzenia p rz e c iw ­
ko pob iera n iu  w y ższy ch  cen , ściśle 
przestrzegał,e  przede w ^ z y s fu m  w  
stosunku a o  nieładów deta liczn ych . 
A le  czy  to  rozw ią zu je  sp raw ę. D o ­
tychczas rue m a zarządzeń , zap e­
w n ia ją cych  k u p com  dostaw ą t o ­
w aru, b y  m ieli e r "m  h an d low ać i 
zaop atryw a ć lu dn ość w  o  pał. A  
przecież  za leży  to o a  w ładz , o o

u  n iego  k u p o w a ć  i.. pTzaz c z y n ­
niki ad m in istra cy jn o  -  p o licy jn e , 
które  depczą  m u  po p ię tach  w  
spraw ie cen , ale n ie  w skazu ją , e r  
m a rob ić , gdzie się  ma za opatrzyć 
w  w ęg ie l.

S k oro  od p a d a ją  n orm aln e ź r ó ­
dła zakupu —  h u rtow n ie , k tóre  
w ęg la  n ie  m ają , deta liczn y  sk ład ­
n ik  b y  n ie  byu zm uszonym  do 
zam knięcia  sk ładu , szuka t. zw , 
kupna „okazyinego-*. N ie zaw sp  

n ie każd em u  to  t ię  u d a je . A le  i
k o le je  pańsrw o t o ,  z  w in y  k tóry ch  ten  „s z czę ś liw ie c '4, k tóry  taką d ro  
dostaw a za m ów ion ego  tu w aru  je s t  j gą zd o b y ł tro ch ę  w ęgła , zn a jdu j*  
opóźn ion a , są pi zedsięb iorstw  an j się często  w  sy tu acji w ca le  n ie  d o  
p ań stw ow ym  pozazdroszczenia , ieśH m u sia ł za -

W  o o e cn e j sy tu acji d z ie je  się Dłacic w yższą  '■enę, n ie w y rz y rn u  
tak, ja k  m ó w i p rzys łow ie : ślusarz j ją c ą  k a lk u la cji p rz y  obo-w óąm ją - 
zaw in ił, a k ow a la  pow ieszon o", Z e i cym  sztyw n ym  cen n ik u  d e te licz -
w in y  k ole i, w zględn ie  tych  czy n ­
n ik ów , k tóre  na handlu  w ęg lem  ro 
bią m ajątk i, a w ięc  z tej rac ji p o ­
w inny zaw czasu  pom yśleć o n ale­
ży tym  zaopatrzen iu  rynku, o d p o ­
w iad a ć i« a  b ied n y  sk ładn ik  deta­
liczn y , k tóry  w  ok resie  zm n ie j­
szon ego  handlu  w  letn ich  m iesią­
cach zarabiał „za  dużo, by  um rzeć

nym w  sprzedaży .
W  te; sy tu a cji n a leży  6„czegp jny 

n acisk  p o ło ż y ć  n a  to, b y  n a ty ch ­
m iast zapew n  ,. w ięk szy  d o w ó z  w ę  
g la  d o  s to licy . Na p rzyszłość zaś, 
op rócz  u spraw n ien ia  k o le jo w e g o  
ruchu  tow a row ego , n a le iy  zw ró c ić  
u w agę na to, b y  ci, k tó rzy  stano- 
w ią pow ażn e og n iw o  w  handlu

a za m ało, b y  ż y ć “ , a  teraz, gdy  w ęg low y m , rozp o -za d za ją  k ap ita -
w reszcle  n ad szed ł u pragn ion y  
ok re i w ięk szeg o  zapotrzebow an ia , 
w k tórym  ąn ógf by  się t io ch e  „ o d ­
k u ć44 —  n ie  m a tow aru  i n aciskany 
jest z 2 stron : p rzez  k lien tów , żą- 
da jącycft tow aru , w y m y ś la ją cy ch  
. grożą cych , że przestaną w  ogó le

ianii, składam i itp., n a łoży c ie  sp e ł­
niali sw ują ro lę , t. zr>„ py w cz e ­
śn iej postarali się o  d osta teczn e  r  
sycen ie  p o jem n eg o  ryn k u  etołeez- 
n zgo  w  ok resie  w ięk szeg o  zapo­
trzebow ania .

d. #i

O e m o n s t i c f e  D a g r o D O t n y c t l  
w  P o z n a n i u

u

w
h

ua zako]iczeJiie roku starego 
Pączk> Faworki, Torty — BLIKLEGO

Żvc s e n ? a  n o w e ro c zn e
n d p o c ztó w c e  z e  5 g r o s z y

u rzędzie  p ocztow ym  W « r* | w J’ nL,s' 1 zł., a w  ozdobnej k oper- 
szaw a  I na pl. N a p o leon a  i w :*c   ̂ gr. T e leg ra m y  gratu -
rzędżie  T elek om u n ik acy jn ym  Prz$ \ la cy ih e  za g ra n icę  z ustalonym  
ul, N ow ogrod zk ie j ustaw iono na tekstem  p rzy jm ow an e  są rów n ież

N AJ C IRKA WSZE AUDYCJJE-
18.25 „Karnawał- Robert-. 8chn- 

B. - I j n  łuy Dygat.
(7.00 Nahnzinstwc na, rakońc-enle 

„ i ta -bel, huku".
15.11 „N a wesoto pod Jemioła." — 

Koncert rozrywkowy.
21.15 Wielki kalejdoskop rozryw­

kowy
23J' Powianie Nowego Rokn.

a u d t c jeNAJCIEKAWSZE
9.25 „śląscy betlejkai2ą
10 oa wabożenstwt a Katedr} Poznań­

skiej.
i :  05 Mitdzy,narodowa audycja nowo­

roczna
13.20 Koncert rozrywKOWy.
21.20 Muzyka tanp-zna
21, *o Te,er ramy noworoczne — we­

soła audycja,

■YARSIZAW A n  
I4JM Muzyl' ouiadowa 14.5o MuzyKa 

popularna la.10. Koncert aolistow. 15.-5 
„ycli tol.Cj 10.00 Muzyka tane-zna. 

78.00 ,J )a , W bhnnm genertr Klavier 
Jam Sebastiana E ac..j U  ,t0 Na altów­

ce  s ra Szal-oki. 2101 Id. n czne tema­
ty w utworai h Bęenieznwih rożnych ko-., 
.jożytorow . 22.00 Felieior s westrowy. 
32.1' Tańce z bali tów 1 Bul 73.00 Sei 
nad: kaprysy 1 intermezza w  rytm ie
walca

AUDYCJE! TRÓTKOr ulowe 
34.00 : noc wiedź. 0-05 Przemówienie 

Prezesa Awiatowego Z  yiąsClu Polaków  z

WARSZAWA IL 
i 14.30 Polskie utwory furtepioca we. 14.F0

Muz” ka popularna. 15.10 Concert soli­
stów. '6.00 Lekke m uzyka ram.uska. 
?1 oa Muzyka angiels ka. 22.U F on  ty
twórczość i wlislkicr kom  rzytorów. 'Sor 
3t awiii k ‘ — twórczość sym foniczna, 

o-!.(iii z  iw óiezoscl wokalnej Brahmsa.
I AUDYCJF KRÓTKOFALOWE

24.00 Zapow iedz. ).0a t-owPuni., N o­
wego Roku. 021 r o n k i  dźwięków ■ 
1.4Ł Dziennik. O.o5 Cc slychac V ąpprei* 
1.00 Popularne m elodie 1.4" lUCwj d la 
miudrież r. 2.00 Gawęda. 2.19 Syczenia I-o 
coroczni i.15 Gra kapela w iejska. 2 50 
Pi ogram.

 _____ • X l ł X -

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G m b D A  F TE N I E Ż ^ A
D ew ’zyt Amfcterdam 2*7 40; Bru- 

itsela 89,10; Kopenhaga 109.70; I on- 
dyt 21,58 Meuiolan 27,84; Montre„l 

Nowy Jorit 5,28 i jednr czwar- 
ą  Nowy Jafk (kabel) 5.28 i pćt; 

Oslo 123,40; Paryż J 3,92. P-aga 
J&.10,; SitoLiioim 1GM0;
!  19,15

Poży erki; 3 proc. prem inwest. 
i-ęj em. 85^0; JKej em. 81,50 3 proc. 
p o i  prem. mwest. seriowa I ei em. 
«3.30 ilej em 91 50 ; dolarówkr 42.,25 
—  42,00; 4 prtiC. konsc’ J cyjnf
(w iększe) 66.00, (drobne) 65,75; 4 i 
pól proc. wewn. państw. 65,00 (po 
J0C zl.) 65,50 ; 5 oroc- konwersyjna
68 50; 5 proc. kuiejowa konwersyjna
r  so.

Listy zastawne 4 i ptn ziemskie se 
ria V 64,50 — 64,DO -  54,13; 4 p0j 
proc W arłzawy 76,50; 5 pro„. War- 
SJawy (JS33 r I 71,50 (oo 10O0 zl.) 
7ć.«> (lO jfi r.) ' Tl,50; 5 proc. Lodzi 
(1933 r ) 64.50 (1038 r.) 6?,50; 5 pr 
oblig. poL Banku komunał 5 em. 
To,00] 6  em. 81,00; 5 i pół proc. m.

Warszaw" 7 em. 70,00,
A k cje ;’ B-mk Hanlowy 56,25, Bank 

Polski —137 50; Ltszi zyński—-109,00; 
W ars;. Tow. i  abr. rśukru — 35,25; 
V /rgiu  33,00 — 34,00; Lilpop —  
95,-70; NorMip —  tó3.00; Ostrowiec
— 67,75; Starachowice —  46,25 —- 
46,CO; Żyraraów —  63,25 —  63,00. 
Haberbuscli —  61,00

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica lednonta 20.0C - 20 50, 

żyto 23 76 — 14 00; ięc, m uń }6.25— 
1650. owic* I ,i. 15 75 -  16 25,
gryka I7 0i. — 17 50 p osi 16 00 — 
17 00 rzepak ozimy 44 60 45.00. wyka 
19.50-20.50 g ro ch  polny 23 50-25 50 
koniez biała 260 28<i mąka pszen. 
na gat, ■ 36 00 30 0( gat. IJ 70 50
— 32 50; Żytnia gat I 24 50 — 25 00 
gat. 11 15.00 — 13 60. żytnia razowa 
l ł» *SO ~ 2B0H: 'ytuh* 
10.25 -  10 75; średnic »-2S — 0 75? 
miałkie 9 25 9 75 żytnie 9 Oif # 5 °  
makuchy lman. 2n 6fi — 2! oo. ma­
kuchy rzepak 13 00 — 13 5C siano

salach  e fek tow n e  d e k ora c je  P*®* 
p ą ga n d ow e rek lam u jące  w ysyla - 
n ic  życzeń  n o w o ro czn y ch  ns pucz- 

:h ta  op ła tą  S gr. oraz feU - 
g ra m ów  z życzen iam i za specjalną 
ob n iżon ą  op ła tą . K oszt tak iefP  tfe-  
legram n k ra jo w e g o  (15  w yrazów )

W y c i e c z k a

4 e »  Z a m k u

3wy  Rek, w dn . I r ły cz jiia  '8 3 9  r .
zosta n ie  z o rg a n iz o w a n a  d la  n ieza m oż­
n e j lu d n ości p rzed iM eść  w y c i e c : i d o
K ateticy , s t a r e  M iasta  i i o .Z a ” tó,U
Królewskiego, gdzie rzestmcy wy-
c ię cz k i obp irza  22 I m naty  reP^e^ . '  
•acyjne, m . in. ^ a ię  r r o n c -m , W c e r  
sk ą  i sy pialnię k ró la  St.

Zmórkił o  gotiz. II rano u Fu* era- 
ynek Starego Miasta Nr- 2-

za obn iżon ą  ta ry fą .

W  czw artek  w g o d z in a ch  p o ­
łu d n iow ych  zebra ło  się hą p lacu  

j W oln ośc i przed  loka lem  M iejsk ie  
•go K om itetu  O byw a te lsk iego  Po 
m ocy  Z im ow ej B ezrobotnym  oko­
ło  700 bezrob otn ych  k tórzy  w y­
łon ili z p ośród  s ie b ie  d e le g a c ję . 
D e le g a c ja  ta udała się do kom i­
tetu z żądan iem  w ydan ia  bon ów  
na żyw n ość  i dostarczen ia  im 
p racy .

P rzed sta w ic ie le  kom itetu , b ę -

W (JRUDZIIDZD
zapren u m erow ać ,„A b  C”  można 

u p . VVawrzv,(ca B orow czyka 
ul. M ick iew icza  23.

ó ą c y  w  biurze, p rzy jf j|  <jelega
c ję , a le  odp ow iedzi n ie  m og li p ie  
zw łoczn ie  u d zie lić , g d y ż  m usieli 
się p iz e d  tym  p orozu m ieć  z  pre­
zydium . D op iero  k oło  g od z . U r ó j 
u d z ie lon o  od p ow ied zi o d p u łw ie j, 
pon iew aż k om itet n ie  r o z p o f iE  
dza ob ecn ie  oa p ow ied n im i fu n e r  
szam i. O dp ow iedź  kom itetu  sp o­
w odow ała  w zro s t p od n iecen ia  
w śród  b ezrob otn ych .

SPORTOWCY!
Pojawiły się )uz na ryrky
p «  p i e r c  ? y  „ F  I  3 *

A B C  s n o r t o w e

Z a w o d g  k o n n e  w  i Ł a r i t a o t - i n a m e E n

Puchar P. Presydentj P. P*.
zdobyt por. SKulicz

'A K O F  A N Ę, 29. 12. V c z w a r - ' ch a r  w ęd row n y  P an a  P rezyd en ta  
tek rozegra n e  w  Zakopanem  n a j- R , P .
w ażn ie jszy  z kon ku rsów  w pro- 
gram iu m iędzyn arodow ych  zim o­
w ych  za w od ów  k on nych , a m ian o­
w ic ie  k o n t  ur, d ok ła d n ości o  p u -

Wiadomości gospodarcze
O t r a e k a  t u m  W  POLS.Cf  I szych tyłki dli. uzupemiunia re

D o konkursu stan ęło  51 kon i.
W  rezu lta c ie  p ierw sze  m ie jsce  

zd o b y ł nor. Sku lic z  n a  „D u n iia - 
n ie4L, 2 )  ppłk. Rom m el na „D y n ­
g u s ie '4, 8 ) por, Skulicz na „A r o -  
s ie “ , 4 )  pp or . Tom aszew ski na 
„B a k u '4, 5 )  rtm . dypl. Sok ołow sk i 
Ha „C e cc rz e 44, 6 )  por. S k u licz  na 
„A r a lu 44, 7 )  por. Z a lew sk i na „C e­
lebes44.

Za-P ierw szy  z N iem ców , y on  
strow  za ją ł 16-te m ie jsce .

P o  d e k o ra c ji je ź d źcó w  i w rę ­
c z e n iu  pu ch aru  p rzech odn iego  Pa­
na P rezyden ta  odby ła  się  gonitw a 
w łok iem  za je id ź ce n i na dj*>tan*ie 
2400 m., która w y g ra ł n or. Z a ją ­
czk ow sk i na „C a r y c y 4- pr*ed  pOr- 
O rp issew sk im  na „Z a d jT n cc '4.

W  g on itw ie  g ó ra isk ie j na d y s ­
ta n s ie  1200 ra. zw ycięży ł „Bronek** 
przed  „B aśk ą " i „K u b ą 44.

. ud upraw# ęszeniey , "  Ą s o00
za jęw  w 1S>58 r. rzestrztn a8. " u
hektaró"' a pod upraw? 
5-397,000 ia. W porównaniu * ‘  
kiem ub. pod pszenicę s^Tic.no  ̂
tys. ha wk cej a noo żyto 176 tys, 
ha w ięce j
S y iU A r jA  NA KRAJO)Ął< F 

RYNK C i' ^ bd Ż fA V v C 
FO >tvirTACH 

Jakkolw iek podaż kraj owa z b ó ż  
w  okresit pcćwiątccznytn jest, w .  
w ielka, koreystnitjsze 'Prz? 
zagraniczne spow odow ały i*
zw yżkę cen. wzm acniają1' tenoe j 
cję. W iększe zainte^esowame ży ­
tem w ykazują  m łyny 
W ojsko w iększych

krajow e 
"zakupów nie

prasowane 7.25 -  775; słoma p raso-! czynu Owsa nłe 
wana 4.25 -  4.7* 1 M iało m iejsce  i  iSea zakupów  m niej

zerw. F od a i r„- pszenicę ram im ał- 
na, w skutek jednak zw yżki lekkiej 
cen na inn« zbeża chlebow e, notuje 
się w yższe rtn y  rów nież na pszeni­
cę, przy rów nocześnie w iększym  
zainteresowaniu kupna.

K C P A  ŻK LA ZN A  
POD ZAM OŚCIEM  

W  D esckow icach pod  Zam ościem  
natrafiono na bryły rudy żelaznej, 
która poddana ekspertyz:., okaznia 
się niskoprocentow a, gdyż poniżej 
50 proc.

KURS i)L >  PRZODOW NIKÓW  
PRACY ,r ZY S F O S O Ł IE N I} 

RO LN ICZEGO
 ̂ W  Nieświeżu ukończoy został 
kurs dla rrzudow ników  pracy 
przysposobienia rolniczego, 

l W  kursie w zięło udział 80 osób.

W zospach śnieżnych
z n a j d u ł e  się s z p i t a l  W o l s k i

D ojazd  k aretek  p o g o to w ia  do P ło ck ie j odbyw a 
izp ita la  W olsk ieg o  je s t n iezm ier • j 

ie u trudn ion y  z pow od u  zasp 
śn ieżn ych  p ow sta łych  na odcin ku  
ul. P ło ck ie j m iędzy  u l. W olsk ą  i 
C órczew ską. Z aspy  te u n iem ożli­
w ia ją  w y m ija n i0 Lię karetek  p o ­
gotow ia  z innym i p o jazda m i m e­
ch a n iczn ym i, w zg lęd n ie  w ozam i 
Konnym i. D od a ć  należy , że  na ul.

się n a o e r  oży 
w ion y  ruch  k o łow y  i z tegf po­
w odu karetki p o g o to w ia  m uszą 
czek ać po 10 i w ięce j m :nut na 
w o ln ą  drogę.

F u n k c jo n a ł iusze P . T. w inni 
sk łon ić  d ozorców  d om ów  n a . ul. 
P ło ck ie j do n atych m iastow ego  o- 
czyszczen ia  je z d n i z zasp śnicźi- 
nych.
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fr o n d a  n ii noirefjo ilottacninm
Chamberlain ni;, bedzie pośredniczył w r:zym!e

Wyraźne odprężenie w zatargu francusko-wloskim
P A R Y Ż , 29 12 P o  g w a łtow n ym  

zaostrzen iu  zatargu  fran cu sk o -  
w łosk iego  w sk u tek  zarządzeń  w oj 
sitow ych  o b u  stron  w  A fr y c e  
W schodniej nastąpiło  "b e cn ie  w y ­
raźne odprężen ie . W y d a je  się, że 
środa b y ła  dn iem  k u lm in acji, po 
k tóre j nastąpił p rzyn a jm n ie j chw i 
Iow y  k ryzys. -

L O N D Y N , 29. 12. F ran cu sk i 
ch a rge  d ‘a ffa ir e s  Cam bon odw ie ­
dził dziś F o re ig n  O ffice .

W  zw iązku z tą w izytą  dyp lo ­
m atyczn y  korespon den t „E v e n ig  
N e w s" donosi, że w ym iana p o g lą ­
dów  m iędzy  A n g lią  a F ra n c ją  u- 
sta liła  n astęp u jące  pu n k ty :

1 ) F ra n c ja  w  żadnym  w ypadku 
n ie  zgodzi się  na żadne k on ces je  
tery toria ln e  dla za sp ok o jen ia  żą ­
dań  W łoch ,

2 ) g o tow a  je s t p rzyzn ać 'W ło ­
chom  sp e cja ln e  w aru n k i ek sp loa ­
ta c ji p ortu  w  D żibu tti, jako sta c ji 
k oń cow ej lin ii D żibu tti —  A d d is  
Abeba,

3 ) g o to w a  je s t  zg od zić  się  na 
pew ne k on ces je  d la  W io ch  w dzie 
dziińe ad m in istra c ji kanału  Suez- 
kiego,

4 ) g otow a  je s t  p ertrak tow ać z 
W łoch m ai bezpośredn io  i n ie  ży ­
czy rfobie in te rw e n c ji m e d ia cy j­

n e j prem . C h am berla ina  w  cza­
sie  je g o  w izy ty  w R zym ie.

P od cza s  te j w izyty , prem ier  a n ­
g ie lsk i w każdym  razie będ zie  j e ­
dnak u siłow a ł w p łyn ą ć na M us- 
so lim eg o , by ok azyw ał w iększe 
u m iark ow an ie  w  za targu  z  F ra n ­
c ją .

I I D r z w i  p s z e z e  
o t w a r t e ”

P A R Y Ż , 29. 12. W y stęp u jąc
p rzeciw k o  ja itim k olw iek  p r o je k ­
tom  zw oływ a n ia  k o n fe re n c ji m ię­
d zy n a rod ow e j, na k tóre j o in aw ia - 
noby  zatarg  fran cu sk o  -  w łosk i, 
szereg  d zien n ik ów  cen trow y ch  i 
p ra w ico w y ch  pudkreśla  z - n a c i­
skiem , że a czk o lw iek  ob ecn y  stan 
stosu n k ów  fran cu sk o  -  w łosk ich  
jest w  n a jw y ższy m  stopn iu  n ieza ­
d ow a la ją cy , ale ze stron y  fra n cu ­
sk iej po p rzy jęc iu  do w iad om ości, 
ie  urnow e L aval —  M ussolin i prze 
stała istn ieć nie u czy n ion o  d o ty ch ­
czas n ic tak iego, coh y  m og ło  za ­
trzasnąć d rzw i do bezp ośredn ich  
n e g o c ja cy j m ięd zy  F ran cją  a W ło ­
cham i D rzw i do ty ch  n e g o c ja cy j, 
ja k  ośw ia dcza  szereg dzien n ik ów , 
pozosta ją  w  aa lszym  ciąg u  o -  
tw arte.

Morzem Śródziemnym przed wizytą 
Chamberlaina w Rzymie. Jest bowiem

.. -trzym ać marszu wojsk Tłoskich na 
Dżibutti. Równocześnie prasa włoska 

rzeczą jasną, żp w razie zatargu zbrój zaprzecza ponownie pogłoskom o kon 
nego, batalion senegalczyków i d n a 1 centra li . >jsk włoskich na pograni- 
tcrpfcdor-ce nie byłyby w stanie p o - 1 czn Somalii.

j f t o c h o m  zależy n a  p o K o jr j
p is z e  p r a s a  n ie m ie c k a

prasa n iem iecka unika w d a 4 jesz -E C I R L I N 29. 12. K o ła  p o lity cz ­
ne R zeszy  śledząc  uw ażnie  rozw ój 
k on flik tu  w łosko -  fran cu sk ieg o , 
u n ik a ją  nadal w yraźn ie  sp recyzo  
w an ia  sw ego stanow iska , tym  bar­
d zie j, iż żądania w łoskie, ja k  tu 
stw ierdza ją , nie zostały je szcze  
fo rm a ln ie  ok reślon e  ze stron y  o f i ­
c ja ln e j. W szystk o  w sk azu je  na to, 
że W łochom  za leży  na pok ojow ym  
rozw iązan iu  sp raw y . R ów n ież  i

Kudły na intencję zdrowia
J .  E .  k s . k a r d y n a ł a  K a t o w s k i e g o

W  stanie zdrow ia J. E. ks. k a r ­
dynała  R a k o w sk ie g o  n asiąp iła ja k  
gd yb y  pew na pop raw a. T em p era ­
tura spadła. Z dan iem  lek arzy  stan 
jest jed n a k  nadal pow ażn y .

W ładze k oście ln e  a rch id iecez ji 
w arszaw skiej zarządziły  m od ły  
du ch ow ień stw a  na * in ten cję  p o ­
w rotu  d o  zdrow ia  ch orego  A r c y -  
pasterza.

M L E C Z A R N I A  s z p i t a l n a  7  D A N G L  A  “t r  °b:'°rs k i e

Porwany dyrektor banku
z ł o ż y ł  A r a b o m  oftup

! cze  w yraźn ego  ok reślen ia  stano- 
1 wiska, za d a w a la ją c  się  p rzew aż- 
I nie depeszam i i k oresp on den cjam i 

jw y ch  w sp ó łp ra cow n ik ów  rzym ­
skich. F ra n c ja , stw ierd za  się tu, 
uczyn iłaby  dobrze  n ie ig n o ru ją c  
u sp ra w ied liw ion y ch  życzeń  W łoch  
i zg a d za ją c  się na roK ow ania i po ­
rozum ien ie z W łoch am i.

LONDYN, 29. 12. Pogłoski o  za­
mordowaniu uprowadzonego przez 
Arabów dyrektora banku Ottomań- 
SKiegu w  Palestynie Anglika Bouvie- 
a okazały się nieprawdziwe. Dyr. 

Bouvier byl w  ciągu kilku dni prze­
trzymany w zakonspTOwanej kwate­
rze przywódcy powstańców arabskich 
Suiejmana. W tym czasie toczyły się 
pertraktacje pomiędzy więźniem i 
Arabami co do wysokości 0K"pu. Po 
dojściu do porozumienia dyr. Bouvier

Demarche posła polskiego w Pradze

3 o ś t  b e z u s r a i t n g c h  p r o w o k a c j i !
Rzcd praski zapewnia o swej lojalności

S y tu a c ja  w  M r y c s  W s c h o d n ie ]
Prasa włoska oskarla Francję

o zaostrzenie zatargu fratieusko-wtoskiefo
RZYM  29. 12. Komentując zarzą- 

itenia wojenne F raicji, polegające na 
wysłaniu batalionu strzelców senegal- 
sk ch oraz dv óch torpedowców do 
Dż buiti, prasa wioska określa ten krok

jaku nlcpo rzebną i niebezpieczną de­
monstrację, skierowaną przeciwko 
Włochom. Zdaniem ,,Tribany” gest 
Francji ma na celu jedyn:e wywoła­
nie jeszcze większego naprężenia nad

P A L T A -  5 A R N I T U P Y - F U T R A
tó ęsk ig . d a m sk ie  i u c z a i .w s k ie ,  g o to w e  ■  C-, F  A
i na m arą. ftu o iiic ie  ty lk o  w  h urtow n i  d P -  ■  9  H
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P R A G A , 29. 12. P ose ł R zeczy  
p osp o lite j P rad ze  dok on ał dziś 
o so b is te j dem arch e w  c z e ch o s ło ­
w ackim  m in isterstw ie  sp ra w  za ­
g ra n iczn y ch  w  zw iązku  z  zam a­
chem  te rro ry stó w  czesk ich  n a  p o ­
steru n ek  g ra n iczn y  eo lsk i m iędzy  
P odlesiem  a M ich alK ow icam i.

P ose ł R zeczy p osp o lite j o trzy  
m uł w y ja śn ien ie , iż  rząd czesko- 
słow a ck i p ra g n ą c  n o rm a liz a c ji 
stosunków  n a  p o g ra n ;czu , w ysłał 
ita teren  Śląska n a cze ln e g o  in ­
spektora p o lic j i ,  który_ p rze p ro ­
w adzi su row e śledztw o  i w yda dy ­
re k c ji p o lic j i  czesk ie j w  M ora w ­
skie] O straw ie  potrźebne zarzą­
dzen ia . by zm ien ić  stan  rzeczy  na 
o d cin k u  śląskim  gra n icy  Dolsko 
czesk ie j.

R ząd  praski o czek u je  szczegó  
łow ego  rap ortu  n a cze ln ego  in ­
spektora p o lic j i  po  je g o  p o w ro c ie  
z M oraw sk iej O straw y  i w  m iarę 
w n iosk ów  teg o  rap ortu  poczyn i

ew en tu a ln ie  a a le j id ą ce  zarządzę  
nia.

W  dn iu  ju trze jszy m  poseł R ze­
czy p o sp o lite j p rzeprow a d zi da l­
szą rozm ow ę z m inistrem  spraw  
zagr. C zech osłow acji.

]\a froncie długości lOO kim.

R o z w i j a  się s = L e p o w s t a ń c ó w
Z d o b y c ie  C a s te ld a n s

R Z Y M , 29. 12. Prasa w łosk a  d o ­
n osi, że w o jsk a  gen. F ranco p rze r- 
w a ły  front p rzeciw n ik a  w  pob liżu  
ir z y cz o łk a  m ostow ego  B alaguer i 
n aciera ją  w  k ierun ku  p  inocr o - 
sw eh odn im . M . G ranadella  jest 
o toczon e przez w o jsk a  generała  
F ran co .

S A R A C O S S A , 29. 12 W  K ata­
lon ii trw a w a lk a  na fron c ie  d łu ­
gości* przeszło 100 km . W  ciągu 
dn ia  d zisie jszego  w o jsk a  gen. 
Franco posu n ęły  się dalej n aprzód  
na w szy stk ich  odcin kach .

Na od c in k u  B a lagu er w ojsk a  
gen. F ran co  o d rzu c iły  p rzeciw n i­
ka, zaś na o d c in k u  p ó łn ocn ym  w  
pob liżu  m . T rem p t w o jsk a  gen. 
F ran co n aciera ją  w  k ierun k u  szo­
sy, w iod ą ce j z L er id y  do granicy

Tczew wydobyty
G D A Ń SK , 29. 12. P raca nad w y  

d ob yw an iem  „T c z e w a "  z basenu  
p ortow ego  na W esterplatte trw ała

fran cu sk ii j ,  p rzy  czym  za ję ły  
m ie jscow ośc i C ovent, B a ldom a na 
brzegu  rz. Segre.

N a od cin k u  p o łu d n iow y m  po­

m iędzy  S egre  a E bro w o jsk a  gen. 
F ranco posu n ęły  się w  k ierun ku  
B orja s  B lancas, zd o b y w a ją c  m . 
Castcldar.s. N atarcie trw a.

Y ł  t f A ^ H f f c W A Ł E  dom . KftZOZGO
G R A M O F O N  •  P Ł Y T Y  •  R A D I O

z  i i r m ,  R U S Z K O W  S K I E G O
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złożył odpowiednie gwarancje wpła­
cenia ustalonej sumy, poczem odzy­
skał .roiność.

R o k o w a n i a
fra n c ć ts  t c - s o w i e c k i e

P A R Y Ż , 29. 12. P om ięd zy  m isją  
h andlow ą sow ieck ą  a p rzedstaw i­
cie lam i francuski sgo m in isterstw a 
h andlu  p od ję te  zostały  w  ostatnich  
dn iach  rokow an ia  w  celu  p rzed łu ­
żen ia fran cu sk o -  sow ieck ieg o  u -  
k ładu  h an d low ego  w yg a sa ją ceg o  z 
dn iem  31 grudn ia rb . W  k o ła ch  
p o lity czn ych  sp od ziew ają  się p o d ­
pisania w  n a jb liższy ch  dn iach  p ro ­
tok ółu  p rzed łu ża jącego  u k ład  d o ­
tych czasow y  z  m inim ajuiynu ty lk o  
zm ianam i.

Sprzedaż akcji
„ S k o d y "

PRAGA, 29. 12. Giupa francuska, 
która posiada*a dotąd większość £k- 
cji koncernu fabryk broni i amunicji 
Skoda w Pilznic, odstąpiła akcje te 
rządowi czesko-słowackiemu. Właści­
cielem portfelu większości akcji była 
f rma „Union Europrrn Industrial et 
fifnańciere", w której miały udział 
prócz filmy „Schneider-Creuzot" inne 
koncerny zbtujeniowe franc uskie i 
angielskie. W obec zmienionej sytua­
cji politycznej w Europie śiodkowej, 
koncerny te uznały za wskazane wy­
cofać się z interesów Czecho-Słowa- 
cji-

Ż y d z i  b o j k o t u j ? - .  S y l w e s t r a
iako odwet za ustawy antyżydowskie

B U D A P E S Z T . 29. 12. O rgan
rządow y „E sti U jsa g " ostro k ry ­
tyk u je  a k cję  ży d ó w  bu dapeszteń ­
skich, k tórzy  w  m a sow o k o lp o r to ­
w an ych  u lotk ach  n a w ołu ją  ży d ów , 
zam ieszkałych  w  B udapeszcie , do 
zb o jk o tow a n ia  N ocy  S y lw e stro ­
w e j, b y  w  ten  sposób  zadem onstro 
w ać sw e  obu rzen ie  p iz e c iw k o  n o ­
w ym  u statw om  ogra n icza jącym  
ży d ów . U lotk i ap elu ją  d o  ży d ów , 
by w  N ocy  S y lw e stro w e j om ija li

„Reforma społeczna*' r  Z .S .  El.R.
O ^ n l ż e n t e  o ł a c  r o b o t n i c z y c h

Zapowiedź surowych kar

w szystk ie  lok a le  p u b liczn e  ce lem  
zadokum entow ania , że „N o c  S y l­
w estrow a  w  B u dapeszcie  bez u -  
udzia łu  ży d ó w  pon iesie  fia sco ".

D zien nik  d om aga się energiczne 
go w k roczen ia  p o lic ji przeciw k o 
tego rod za ju  n ie lega ln ej p rop a ­
gandzie bu jk otow ej.

Ferie szKolne przedłużone
z  pov-*oriu... b r a k u  w ę g la

P R A G A , 29. 12. D y re k c ja  cze ­
ch os łow ack ich  kopalń  p a ń stw o­
w ych  zaw iadom iła  k ierow n ictw o  
szkół czesk ich , że w  zw iązku  z bra 
k iem  w ęgla n ie m oże dostarczyć 
potrzeb n ych  ilości m ateriału  o p a ­

łow ego  dla szkół. M inisterstw o 
w yzn ań  re lig ijn y ch  i ośw iecen ia  
pu b liczn ego  b y ło  zm uszone w sk u ­
tek  tego p rzed łu żyć  fe r ie  św ią  ­
teczne do dnia 8 styczm a 1939 r.

M O S K W A , 29. 12. D ziś o g łoszo ­
n y  został n o w y  dek ret rządu  so­
w ieck ieg o  w p ro w a d za ją cy  szereg 
zm ian w( u sta w odaw stw ie  so c ja l­
n ym  Z . S. R. R . D ek ret p rzew id u je  
su row e  kary w  stosunku d o  r o b o t­
n ik ów  nie stosu ją cych  się do w ska 
zań so w ie ck ie j p o lity k i g osp od a r­
czej.

Z  o g łoszon y ch  postan ow ień  zm ie 
n ia jąeych  g ru n tow n ie  d o ty ch cza ­
sow e stan ow isko praw n e  robotn i­
k ów , na p ierw szy  p lan  w ysuw ają

m a ją cy ch  często  w arsztat p ra cy  —  
p ozb aw ien ie  p raw a k orzystan ia  z 
m ieszkań w  m u w o-w ybu dow an ych  
osiedlach  roD otniczych .

P oza tym  n o w e  postan ow ien ia  
ogra n icza ją  znaczn ie p om oc  le k a r ­
ska d la  rob otn ik ów , p ozb aw ia jąc

R ów n ież  w  ta ry fie  p ła c  r o b o t ­
n iczych  w p row ed zor  o  n iek orzyst­
ne dia ro b o tn ik ó w  zm iany, co m. 
in. sp o w o d u je  jeszcze  w ięk sze  niż 
d otych czas zróżn iczk ow an ie  p łac 
w  S ow ietach . W reszcie n o w e  p rze ­
p isy  p ozb aw ia ją  praw a do pracy

KRONIKA T E LE G R A FIC ZN A
BUKARESZT. Prasa rumuńska, 

omawiając aferę braci Nathan wla 
ścicieli znanej wytwórni filmowej 
„Pathć Nathan” w Paryżu, donos’ , 
że obaj aferzyści pochodzą z Jassów,

się ogran iczen ia  u rlop ów  zd ro w o t-
u,— i - • . tt  i , i - .  . 1 MOSKWA, 29. 12. Rząd sowieckibez p rzerw y  ca łe  św ięta. H a m b u r- nych, kr ocen i*  0 n ołow ę  u rlop ow  wprowadza z dn. , stycznia nowy ty­
sk ie stfltt; cnoom lne de n odnniT e. <jia k ob ie t w  okresie c iąży  i p o zb a - 1 tuł „bohatera pracy” , którym jędą

w ien ie  ca łk ow ite  praw a do  tych  dznaczer’ najpracowitsi robotnicy

tej p om ocy  robotn ik ów , k tórzy  n ie tych  robotn ik ów , k tórzy  w  okresie  
p rzep ra cow a li rok u  w  prze.dsię- roczn ym  d w u k rotn ie  zm ienili m iej 
b iorstw ie . * sca zatrudn ien ia ,

„Bohaterowie pracy"
sk ie statki sp ecja ln e  do p od n osze­
nia zatop ion ych  o k rę tó w  „H ie v “
1 „G riep um ożliw iły przyholow a- urlopow  robotnic, które pracują w  jOW,ieccy. Jedn cze&nie z is.ają wpro 
_■ 1 „ i . c  , < • , - , •  ■ ‘  • 1 1 wadzone dwa nowe ordery: za boha-m e „ lcz e w a  na teren w olnej strr przedsiębiorstwie m niej jak r o k ,1
fy  portu  gdań sk iego.

terstwo w pracy i zu dobre wyniki, 
a w  stosunku do robotn ik ów , zm ie Posiadani” tych orderów będzie rów­

nocześnie dawało prawo do bezpłat­
nych Przejazdów wszelkimi środkami 
lokomocji ZSRR, oraz po stwierdze­
niu niezdolności do praye, będzie ua- 
wałb. prawo do niewielkiej emerytury.

Zarządzenie to pozosta je w związku 
z ostateczną depopularyzacją ruchu 
stachanowskiego w ZSRR.

jazdy wczem caia rodzina niejakiego 
Wasilo Panturu, złożona z trzech 
osób dorosłych i dwojga dzieci.

CZERNIOWCE. Według .umiiu- 
skich danych statystycznych żyje

nazywa ą się >, istocie Tennenzapf obecnie w Rumunii 1.074 °sob, liczą, 
i przez drugie lata posiadali w Jas- cych ponad 100 lat wieku. Malaeych
sach mały sklepik z wyrobami szkla­
nymi

BUKARESZT. 4-go stycznia roz­
poczną się w Paryżu rokowania h an -, 
dlowe rumuńsko - francuskie, stano­
wiące daiszy ciąg rokowań, które od- 
b y  /aiy s ięprzed kilkoma tygouniami 
w Bukareszcie.

BUKARESZT. Na drodze pod 
Braiłą zamarzła na śmierć w czasie

ponad 90 lat jest 8,030, a ponaf 80 —  
61.212. Ogoleni w Rumunii jest 19 
milionów mieszkańców.

LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z_ Gibraltaru, że brytyjski siatek „M a- 
rionga" był dziś bombardowany przez 
nieznanego pocliodzenia samolot mię­
dzy Castellon a wyspami Balearski- 
mi. Statek doznał dosyć znacznych 
uszkodzeń.

Rząd indyjski wypowiedział 
układ gospodarczy z Anglii{

L O N D Y N , 29. 12. P-ząd in d y j­
ski w yp ow ied z ia ł z  dniem  3J -go  
m arca  1939 r. za w a rty  w  r. 1932

w O tta w ie  układ gospodarczy  p o ­
m iędzy  W ielką  B rytan ią  a In d ia ­
mi.
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